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a Jakież pobudki spowodowały Za - 
niedbanie rynków własnych? Przy 


całej naszej skłonności do rozumo-. 


wania materjalistycznógo, znajdujemy 
w tym wypadku objaśnienia wyłącz- 
nie natury psychologicznej, 
_ . Otóż ten stan rzeczy tłumaczy 
się wyłącznie brakiem orgamzaeji 
i kultury, zupełnem niepojmowaniem 
` konjunktur, uzależnieniem - całego 
przedsiębiorstwa od powierzch ownego, 
nieinteligentnego i jednostronnie u- 
zdolnionego elementu napływowego— 
komiwojaźerów-litwaków. Nierozsąd- 
ne | podsycane przez wojażerów dą- 
żenie do jaknaiwiększych obrotów 
oddawałóo faktyczne kierownictwo fa- 
bryk w ręce tych. ostatnich. Posia- 
dali oni wprawdzie pewne zdolności 
|, inkorporowani przemysłowi w od- 
powiedniej, niezbyt wielkiej dozie, 
mogliby mu niezawodnie oddać znacz: 
ne usługi, lecz skupieni na ciasnem 
polu, posiada:ąc wszyscy jedne i te 
-Same zdolności i właściwości, przy- 
nosili więcej szkody, niż pożytku. 
.-. Dążąc do powiększenia obrotów 
Coûte que coùte wytworzyli oni opla: 
„kane stosunki kredytowe, wnieśli ja- 
kąś przypadkowość i niesolidność 
Ww interesa, wszelkie umowy przesta= 
ły obowiązywać, znikły zdrowe po- 
- glądy i obyczaje. OB 
~ deh tò było sprawą zaniedbanie 
rynku miejscowego, którego nie znali 
i którym się nie interesowali. Ileż to 


razy kupcy miejscowi napróżno bła- 
o. towar! Odmawiano im go dla- 


gali o toy 
tego, że był potrzebny do rosyjskich 


_ Czwarte 
| TEATR POLSKI, Cegielniana Nr.63, 
z udziałem Antoniego Różyckiego AA 
- NOWA DEJANIRA 


| Niedziela, 14 r, b, 


| Trójka hultajska 


kowskiego. Teatr czynny wa wtorki, czwartki 
i wpiątiij w soboty w niedziele i święta uwa razy 


do wyborców :-szej Ńurji. 
Sprawy oświaty publicznej 
= sie mas ludowych i wałka z ana fabetyzmem dorosłych należą 
| do podstawowyeh zadań odradzającej się Polski. * 
-~ Organizacja i administracja szk 
bezpośredni obowiązek Rad Miejskich; wymaga ona bodaj wię. 
_.Gej, niż wiele innych działów gospcdarki mie skiej, umie.ętnego 
kierownictwa doświadczonych zawodowych sił i nie może, jak 
dotąd, spoczywać w rękach dyletantów. .. ODRZE 
RE Wychodząc z powyższego założeńia grupa miejscowych na- 
~ _ uczycieli-żydów, wolnych od wszelakiego szowinizmu partyjnego, . 
| w poczuciu obowiązku względem mas żydowskich, zjednoczyła 
się celem przeprowadzenia kandydatury długoletniego kicrow- 
. nika zakładów T-wa ,„Talmud-Tora , p. A. Szwajcera 1 kierowni- 
-ka szkoły miejskiej, p. Sz. Jakubowicza. > 


Głosujcie - na iste Nauczycieli - Zydów Nr. 


| re szy Z dodatkiem flustrowanym | 
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e godzinie 8 wiecz; 
Teatru Rozmaitości 
dramat w 5 aktach maa 
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-_ Krakowskie Zuehy 


ww 3 axti, za Śpiew. i tam, Turskiega 


og. 3 Pajda 


| 'szt. w 5 Obr., ze Śpiewami i tańcami 


wogóle, zwłaszeza zaś oświece- 


szkolnietwa ludowego stanowi 


8. 


i obstalunków, aczkolwiek za rosyjskie 


obstalunki otrzymywano ceny o 20 


proc. niższe, aniżeli za towar sprze-. 


dany w kraju, przyczem kredyty ro» 
syjskis były dłuższe i wypłacal- 
ność znacznie gorsza. — | 


Widzimy więc, że nawet w oega“ 


sach pokoju organizacja naszego 
przemysłu, spaczona przez specy= 
liczne warunki rosyjskie, domagała 
się gruntownej rewizji i sanacji. 


Jakże poważnych studiów doma- 


gają się te stosunki wobec kompłet- 


nego przewrotu, wytworzonego przez 


wypadki wojenne? I co uczyniono 
w tym kierunku? Ze smutkiem przy- 
znać musimy, źe bardzo niewiele. 


Opracowanie widoków dalszego 


rozwoju przemysłu włókienniczego 
objęło w wyłączny monopol czterech 
wielkich fabrykantów łódzkich. Je- 
dyną, o ile nam wiadomo, kwalifi- 
kacją tych panów był ostrożny zaiste 
wybór rodziców, po których naidłuż- 
szem Życiu odziedziczyli miljony. 
Stosownie do zwyczajów takich wiel- 
kich panów w naszym kraju giną 
nawet nazwiska najbliższych współ- 
pracowników we mgle anonimatu, 
zasłoniętego zupełnie majestatem 
czterech aż nadto wymownych na- 
zwisk. i U e a Sa 
_. Ażeby niejako usprawiedliwić za- 
łatwienie tych spraw pierwszorzędnej 
wagi sposobem autokratycznym, ogło- 
szono, że ma ona na celu samopomoc 
danej grupy. 
kantów. am 


Inaczej mówiąc, cały ten niesły- 


chanie ważny problemat społeczny 
zdegradowano do poziomego pytania, 


w jaki sposób klika fabrykancka bę- 
dzie napychała kieszenie w przy- 


szłym ustroju politycznym. naszego 
kraju. E JO W Bawi 
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społecznej, t.j. fabry- 


Es 
EA 


Mniejsza o- to, $ 
żył robotnik i jego rodzina, mniejsza 
o to, jak zastosuje i wyzżyską swe 
umiejętności i swą wiedzę fachowiee, 


majster, inżynier, pracownik handlo- 


wy, przedewszystkiem kraj musi po- 

myśleć o tem, aby panowie przemy- 

słowcy z głodu nie umarli. | 
_ Stosownie do 


| tych poglądów 
kwestja wojny i pokoju jest jedynie 


|. kwęgiią dynastji, którą narody nie. 
powinny się wcale interesować, 


Taktyka panów przemysłowców 
przypomina rażąco poglądy politycz- 
"ne Bogusiawa Radziwiłła, wyłuszczo. 
ne w „Potopie* Sieńkiewiczowskim, 
- To niezrozumienie pakazów. histo- 
rycznej chwili jest niewymownie bo- 


lesne! Któż może nie. rozumieć, ża. 


w obecnej dobie przełomowej powin- 
ny ustać na razie wszelkie spory 
i współzawodnictwa, drobiazgowe izo- 
lowanie się i sobkostwo. Zarówno 
w dziedzinie myśli politycznej, jak 
i gospodarczei musimy na czas pe: 


wien stać się zwartym i solidarnym 


narodem, musimy skupić wszystkie 
siły, by stworzyć zdrowe podwaliny 
dla przyszłego życia w wolnej oj- 
czyźnie. i 

Sprawa uprzemysłowionego kraju 
nie jest byfńiajmniej monopolem kilku 
miljonerów, obchodzi ona bardzo ży- 
wo kraj caly, gdyż mniejszy lub 
większy dobrobyt wszystkich jego 
mieszkańców zależy od sposobów, 
jakie znajdziemy dla rozwiązania za- 
gadnień gospodarczych. i 

Powinno się więc dbać o to, aby 
do udziału nawet w pracach wstęp. 


j nych dopuszczeni byli wszyscy, po- 


siadający w tym kierunku wiedzę 
i zdolności, przedewszystkiem zaś 
„siły fachowe, ludzie czynu i pracy. 


wnętrznych poruszyliśmy dlatego, 


„żeśmy chcieli wytknąć naszym prze- 
mysłowcom, iż byli oni złymi admi- 


nistratorami i nieumiejętnie kiero- 
wali swymi zakładami. Moglibyśmy 
dodać, że wielu 
iódzkiego, które ewentualnie mogły- 


by się rozwinąć, nie znają oni zu- 


pełnie i przy obecnym systemie prac 
wstępnych nie poznają nigdy. 

Czy nie byłoby wobec tego. słu: 
Sznem wyrzec się zaszczytów mono- 
polowych i do opracowania projek- 
tów i praktycznych programów go- 
spodarczych na okres najbliższy: za- 


prosić i zachęcić liczniejsze grona 


„specjalistów i fachowców? 
ARSi E, 8. 


Tymczasowa — 
-Rada Stanu. 


"Lista ozłonków tymczasowej Ra- 


dy Stanu została wczoraj podaną do- 


wiadomości. Do Rady Stanu wcho- 
dzą przedstawiciele zarówno konser- 
watystów, postępowego centrum, jak 
i radykalnej lewicy. W ten sposób 


Rada Stanu odzwierciadla różne sta- 


ny i partje. 


Zatwierdzona przez władze lista 


„członków Rady Stanu przedstawia się 

jak następuje: | 

z okupacji niemieckie i- 

- 1) Ks. Przeździecki, Lódź, delegat 
© . Arcybiskupa warszawskiego. 


3) 


Sprawę zaniedbania rynków we- 


gałęzi przemysłu. 


wnętrznych a ostatnio 


w południe , 


czego będzie. 


2) 
3) 
D 


ciel ziemski, | ] i 
Górski Ludwik, Foksal nr. 8, in. 

żynier, WE a 
Dzierzbicki Stanisław, Hoża 64, 
io RDA prezesa Komitetu Tow. 


Janicki Stanisław, Ułęż, właści. 


Ks, Radziwiłł Franciszek, Kredy-: 
towa 4, naczelnik miliicji war. 
szawskiej. ka 
Niemojewski Wacław, Marchwacz 
właściciel ziemski,  , č : 


i 


7) Bukowiecki Stanisław, Zórawia 
"22, adwokat przys = | 
8) Natanson Kazimierz, Al, Ujaz- 
= — dowskie nr. 14, prezes Komitetu 
Giełdowego. | NJ | 
9) Dziewulski Stefan, Al. Ujazdow- 
. skie 25, adwokat przysięgły. 
10) Śliwiński Artur, Piękna nr. 11, 
___ literat, wiceprezes Rady miej- 
skleja |. i 
11) Kaczorowski Antoni, Czerwonee 
go Krzyża 1, inżynier. © 
12) Kunowski Włodzimierz, Hoża 25 
inżynier, SOAE ME e: 
13) Grendyszyński Ludomir, Hoża 22 
publicysta. na: 3 
14) Studnicki Władysław, Kredyto- 
|. wa 4, publicysta. NOZE 
15) Stolarski Biażej, Bendków, włoż - 
ścjanin. = 
Z okupacji austrjacko = węn 
| gierskiej. i 
"1) Hr. Rostworowski Wojciech, Wi- 
=  niary właściciel ziemski, ż 
2) Łuniewski Antoni, Mokotowska 
nr. 61, prezes Związku Ziemian. 
3) Mikułowski-Pomorski Józef, Na- 
tolińska 4, dyr. wyższej szkoły. 
-~ rolniczej. = zd 
4) łŁempicki Michał, Mokotowska 
nr. 57, inżynier. > e 
5) Sokołowski Wiktor, Gościnna, == 
= właściciel ziemski, KA: 
8) Kozłowski Józef, Dąbrowa, prze- 
`, mysłowiec.. o oł: sa 8 
7) Piłsudski Józef, Kraków, b. wódz - 
.Legjonów. =. OS TA. 
8) Jankowski: Paweł, Lublin, Ie- 
karza 50 NONE 
9) Ks. Sztobryn Bolesław, Wierzb- 
uik, delegat Biskupa lubeiskiego 
10) Maj Andrzej, Wieś Podole, wło- 
SAM RZN ARK. Zadó0 s, 
Przedstawicielem rządowym przy . 


tymczasowej Radzie Stanu mianowa-- 
no ze strony niemieckiej: na komisa- 
rza rządowsgo, rzeczywistego radcę. 
tajnego hr. Lerchenfelda, siostrzeńca 


postem bawarskiego w Berlinie, a na 


zastępców: hr. Hutten-Czapskiego, oraz 


. radcę Józefa Zychlińskiego. Ear 
Ze strony austrjaoko-węgierskiej: - 
„ komisarzem rządowym, radcę tajnego. 


Konopkę, znanego właściciela ziem- 


` skiego i b. deputowanego do Sejmu, - 


a na zastępców: radcę dworu dr. 
Ignacego Rosnera, b. członka parla- 
mentu i członka Klubu polskiego, 


oraż rotmistrza Stefana Isakowskie- 


go, b. członka ministerjum spraw we- 

gonerał-guber-- 

natorstwa w Lublinię. ua 
- Przyjęcie członków Rady Stanu 
przez lch Ekscellencje generał-gu- 


Z 


bernatorów v. Beselera i v. Kuka od- - 


będzie się na Zamku Królewskim 
w niedzielę, d. 14 b. m. 0 godz. 12 


< Nazajutrz, po uroczystem nabo- - 
żeństwie w katedrze, odprawionem . 
przez J. E. Arcybiskupa Kakowskie- 
go, odbędzia się pierwsze mosiadze- 


x 


"mie Rady Stanu w wielkiej sali Pa- 

„da sczypospolitej, która 

óczystość zostąła przez Magistrat 
Warszawy pięknie ozdobiona. 
ROEE ZR La 


- -Jako kandydatów na stanowisko 


„niają pp. Waoława Niemojowskiego 
| i Stani 


siedzeniu Rady. 


GŁOSY PUBLICZNOŚCI. 


| 0 szkołę niedzielna, 
- (Głos samouka), 


„-_ Ohwila obecna i warunki w 4a- 
kich znajdujemy się, nauczyły nas 
i zmusiły do życia więcej oszczęd.- 
niejszego I praktyczniejszego. Zmu- 
siły robotnika polskiego do porzuce- 
nia zajęć stałych, a wyszukania tym- 
 64asowych, doprowadziły go do tego, 
Że wyjeżdża dz.ś na wieś i zagranicę. 
Ziausiły mulej zamożną młodzież, 
zwiaszoża robotniczą, do zaprzesta- 
-nia nauk, wyrzuciły ją na bruk łódz- 
ki, pozostawiając na pastwą przy: 
8złych losów. | | i 

-. _ hos młodzieży tej i byt mate- 
rjalny, jak również i duchowy, jed- 
nak nie polepsza silẹ, natomiast ż kaź- 
dym dniem wiedzie do upadku i za. 
 niedbania, wprowadza dusze młode, 
w kwiecie wieku jeszcze będące, na 
bezdroża i niemoc... | 


nej: wszak oni pracują i tak ponad 


powody, których jednak nie będę 
wyłuszozał, wiedząc że każdemu one 
_Bą znane. Atoli chcę mówić o po- 
trzebie duchowej. | s: 
Chog mówić o potrzebie wiedzy, 
nauki, tego drogocennego materjału, 
którego mkt i niczem nie jest w sta- 
nie zastąpić. Potrzeba ta, że tak po- 
„wiem, paląca, domaga się natych- 
miastowego zaspokojenia. | 
brak nauki, daje się odózuwać 
bodai najwięcej wyżej wspomnianym, 
młodocianym i ` niedoświadczonym 
`. umysłom. Wszak dla każdego nie- 
mal z Sz. Czytelników nie jest ta- 
- jemnicą, Że rosjanie, opuszczając 
miasto, pozamykali wszystkie swe 
zakłady naukowe, dzięki czemu po- 
_ zbawill możności / kształcenia się 
. większą część polskiej młodzieży 
szkoinej. | SRD 
= Bzkoły które się nieóo później 
potworzyły, przyjęły większą część 
młodzieży, reszta jednak, której ro- 
 dzice nie mogli ponosić kosztów, po- 
trójnym ciężarem kładących się im na 
barki, poprzestała na samokształce- 
niu. s f | 
-. Jednak, po pewnem czasie, gro- 
no osób dobrej woli, dbających 
© szerszą oświatę, zajęło się tą spra- 
wą. Wkrótce powstaje staraniem 
Tow. Ośw. „Wiedza* Uniwersytet 
Ludowy, tudzież urządza „Pow. 
Krzew. Ośw.* Uniwersytet Powszech- 
ny. Obie te instytucje, mające w 
swem programie wykłady ze wszyst- 
kich pożytecznych przedmiotów, lis 
Gzące dość pokaźną liozbę słuchaczy, 
-~ przycżyniły się wiele do "uświado- 
mienia Bzerszych warstw naszego 
apołeczeństwa. OE MA 
Przyczyniły sią i dały możność... 


samouoy, którym ukazał się mały, 
bardzo mały promień światła, wobec 
ogromu słońcu — nauki, My przez 


do późnej godziny, bo 7-6) i 8-8; wie- 

 czorem, a wyjście wcześniej, na wy- 
kłady, grozi wydaleniem.. albo wy- 
drąceuiem godzin Opuszozonych, A 
tam rozpoczynają się lekcje już od 
godz. 6-6}. | | 


my, jak wielkie przeszkody groma- 
dzą się przed nami. i | 
= I pośród tych cierpień morale 
. hych, gnębiącyeh nasze dusze, wy- 
„dańła się, jak wschodzące słońce, od. 
powiedź—rada, która swemi purpu: 
 FrOwoOszłotemni blaskami, wkrada się 
F nasze SALA... RES 


uczynić w dzień powszedni, uczyni- 
(my w dnie świątecznc—w niedzielą. 
Niech ten dzień święta otoczy aurevlą 
Jasności nietlańskiej nasze usilne dg- 


na tę 


marszałka i wioemarszałka wymie- 


dd sława Dzierzbickisgo, Wybo- 
ty dokonane będą na pierwszem po- 
(01:00, nadzieję, że głos mój 

głosem, wołającym na puszczy; je- 
| echo jego do- 
trze do szlachetnych serc ludzkich, 
ze zrozumieją i odczują, czyniąg za+ 


Nie mówię tu o niemocy fizycz- 


siły, a skianiają ich do tego różne 


ale nie wszystkim: pozostaliśmy my, 


różne okoliczności musimy pracować. 


|. Wziąwszy tb pod uwagę, widzi. — Ziemniaki 


luk jest! To, czego nie możemy 


żenia, niech nawet kilka tylko go 
dzin będzie poświęconych * nańce, 
którą w chwilach wolnych od pracy, 


-w` późne wieczory, starannie  QdoKoń- 


czymy i uzupełnimy., 


Utworzenie więc „Szkoły "Nie. 


dzlelnej* jest jedynym punktem wyj- 


ścia z naszego położenia. 


* 


nie pozostanie 


stam przekonany że 


dość, gorącym prośbom salnonka, 
| k | | A, Bo 


— Od Redakcji. 

"W dniu dzisiejszym rożposzyna - 
my szereg oryginalnych felietonów 
myśliwskich leg. d-ra Kownura, z 
polowań zarówno na terenie afrykań- 
skim jak na terenach górskich w 
Karpatach i Siedmiogrodzie. Opisy 
te na prawdziwych zdarzeniach o: 
parte robią nadzwyczaj silne waże» 
nie; zwolennicy tego rodzaju litera- 
tury znajdą w egzotycznych feljeto- 
nach poddostatkiem emocji. i 
— Echa zjazdu nauczycieli. 

W  nadesłanej nam rezolucji 
Zjazdu Nauczycielskiego w Łodzi, za- 


Dmieszozonej we wczorajszym nume- 


rze Kurjera pominięty został punkt 
14sty, który brzmi, jak następuje: 
Zważywszy, że jedynym zabezpiecze. 
niem interesów nauczycielstwa są 
związki zawodowś, Zjazd kiadzie na: 
oisk na konieczność zrzeszania się i 
wzywa nauoczycielstwo do iaknai- 
śpieszniejszego organizowania stowa- 
rzyszeń i związków nauczycielskich, 
lub ioh oddziałów prowincjunalnych, 
które w najbliższej przyszłości win- 


ny utworzyć jeden ogólno-ktajowy 


zwiazek. l 
— Na pamiątkę powstania. 

Z inicjatywy Rudy Narodowej 
m. Łodzi, w celu upawmiąqtnienia przy- 
padającej w dniu 22 b. m- rocznicy 
powstania — zorganizował się Kom 
mitet oboehodu. | 

W dniu tym odbędzie się po- 
święcenie pomnika, postawionego na 
grobie 7-miu poległych powstańców, 
którzy padli w okolicach Łodzi. 

— Gospoda dla Legjonistów. 

W dniu 7 stycznia r. b. w Bet- 
kipi pod Łodzią nastąpiło uroczyste 
otwarcie gospody dia Legjonistów 
polskich, powstałej z inicjatywy łódz. 
kiego Koła Ligi Kobiet Polskich Po- 
gotowia Wojennego. | . 

Po dokonaniu poświęcenia loka- 
Ju do zgromadzonych żołnierzy pol- 
skich przemówił w serdecznych i 
podniosłych słowach proboszcz miej- 
scowy, ksiądz Feliks Wójcik, które- 
go  gorącemu poparciu gospoda 
zawdzięcza tak szybkie swe pow- 
wstanie, | E F 

Kierownictwo w prowadzeniu go- 
spody objęło miejscowe świeżo zor- 
ganizowane Koło Ligi Kobiet P.P.W, 

W uajbliższej przyszłości przy 
gospodzie ma powstać pralnia i ce- 
rownia dla Legjonistów.. 

Zaznaczyć należy, że* ludność 
miejscowa darzy kwaterujących w 
Retkini Legjonistów ogromną i tak 
bardzo przez nich zasłużoną sym- 


patją. ; 


— Z sądownictwa. o 
Od dnia 1 stycznia r. b. w są- 


dach pokoju rozważane są sprawy 


cywilne do sumy 56500 rb.; ponad tą 
sumę wytoczone powództwa skiero- 
wane zostaną do ©. N. Sądu Okręgo- 
wego. | M a R 
dla tanich ku- 
ohen. O 
| W dniu wczorajszym, po  dłuż- 
szej przerwie, nadszedł do. miasta 
naszego transport ziemniaków prze- 
znaczony wyłącznie dla użytku ta- 
nich kuchen, między które też zo- 


stał podzielony w stosownej do licz adnie 


by wydawanych obiadów, ilości. 
- Wypłata 
kaucji. 


enisinia 


Od 15-ego do końca tego mie- 


siąca kasa miejska (Nowy Rynek 
Nż 1) przy magistracie wypłacać bę- 


> 2) 0a A a a ana ROWY RURJER PODZKI == 11 stycznia 1017 roku. 


lz tym projektum zwracam Bie za 
icz łęk prasy do nagzego Spo*: 
ieczeństwa.— Wierzę mocno i mam 


„kich przyjaciół i 


„przez p lgn Franka odezwę, 
bylu kelnerów, wzywa. 
zawodowego  kałne- 


„łaryny 15,666 í. 


procentów od 


e Wodka AEV IS JP naiai a OG A a ya og z 
ai a 40RE = Ę sę Ę e n, 


dzie procenia od kaucji, złożonych 
przez właścicieli piekarń do Komite 
tu Rozdz. Chleba i mąki. 5. 
=- Przy odbieraniu procentów win- 
ni włąśgiciele piekarń okazać kwity 
wpłaconej kaucji. o = W 


— Nahožeńñstwo żałobne. | 


Proszeni jesteśmy o zaznaożenie, 
że współpracownicy Tow. Ako. „Sie- 


mens“, dla uczczenia pamięci Żżmar- 
łego w styczniu roku ubiegiega ko- 
legi ś. p. Władysława Buczkowskiego, 
zakupili mszę żałobną, która odbe- 
dzie się w poniedziałek, dn. 16-b. m. 
w kościele $ go Krzyża 0 godz, 9-6) 
rano, na którą zaprasza się wszyst- 
znajomych zmar: 
łego. | zi AE: 
Dookoła wyborów. 
Grono kelńśrów nadsyła nam pódp'sacą 
w której wyłusz: 
czając cięzkię warunki 
ich. do utworzenia zw'azka o` 
rów, którego zadaniem, prócz obrónmy interesów 
ekonomicznych, byłoby podniósienis moralnego 
poziomu współkolegów. Odezwa kóńczy się na- 
woływaniem do głosowania na listę Ne 3 soca: 


lisiów polskich, którzy w obecnym usttoju par- 


stwowym są jedynymi obrońcami klasy prasu 
Jącej REWA s ASD 
: DEEN Z «o =. | 
Agltac.a przedwyborcza nabrała nowego ży: 
cia.  Komitety*Wyborc:e z okazii złożenia |lst 
kandydatów i razpoczynaiacego się . głosowania, 


wydały nowe serja odezw i plakatów agita-. 


cymych =., // WER 7 

Podkreślić lu trzeba też postępy ttzytygod- 
niowe: praktyki, jakie wykazały komitety też. 
chociazby w doborze kolorów odezw, między 


 kióremi nie brak: już obecnieeni jednego z ko- 


lorów tęczy. > 
Dawnisjsze białe, nieśmiale zastąpiły poważe 
ne amarantows, całkiem nieblęskie, czerwone 
eic eto. ete.  Ireśc tych odezw ostatnch sta- 
mowią przeważńie  mumera list z nazwiskami 
kandydatów, okraszone trochą polemiki z innymi 
komitetami (sironnictwamił — Ostrze szej w O- 
aezwach socialstycznych („lewicy” zwłaszcza), 
i nakopise całkem żrozumiate adto pochwały, 
autò reslamy i stereotypowe „Głosujcie na pas!“ 
(nie na kogo inńego, broń Boźe:).. . >- | 
W Komitetach wyborczych ruch ożywił się 
również znocznie... Od akuji tej zalezy. przec'ez 
rezultat całe, pracy wyborczej. Ś 
Łódź rozgorączkowała się trochę i przypo- 
mina pczornym wyglądem i różnokólorowymi 
papierami pó ulicach poniekąd tök 1905-6. 
Sa SRE xt 


o: * 
Dziś w czwartok, d. 11 stycznia o godz. 7 
wieczorem w sali fabrycznej Leonhardta «dbę- 
dzie sę wiec przedwyrczy Natodowego Robotni- 
czego Komitetu Wyborczego. WOM A 
— Reprezentacja I Loterji Kiss K.G.Ó. 


w Warszawie żawiadamia, że kolokię na Łódź i> 


Okręg Łódzki otrzymały nast$pu ące osoby: 
Tomasz Urbankowski, Władysław Królikow= 

ski, I. Bodzechowski, P. Jatka. A. Tordoński, J 

Fianeman, l. Littman, H. Bunclerowoa, A. Toma. 


szewski, J. Wolski, A. Gołaszewska, 3. Pawluk, 


Z. Neiman, S. Weinberg, l. Siebeneichen, 
Kuncowa, L. Librach, M Saibo, 


5. 
K Macner, W. 


Gumowski, R, Klotzowa W. L. Staliński, P. Po- ` 


znansk', S. Pokój, H. Bronowski, Z. Procnerowa, 
M. Cederbatm, L. Michluwska, M Jerzębska, $, 
Pestkowski, low Współdz. „Dźwigna*, J. Zał 
towski (Promień), J. Silberman, W, Szantyr, J: 
Marchwińska, R. Le G:f, E Gołkontt, B. Graj- 


nett, D. Cynamon 1 P. Traube, W, Peletier, F. 


Pucmanowa, Sz. Trauba, M. Wolézaska, W, Wios 
darczyk, E, Doutschman, Z. Bindantalowa (Pabia- 
nice), M. Wartski (Konstantynów), K, Witczakowa 
J, Aibrecht (Łask), W, Gąsiorowski (Zeiów), S, 
Skórkówski (U; azdi, | l en | 
— Brykiety, węgiel I koka. g 

Na place sprzedaży węgla Delegacji Żapro« 


wiantowania miasta nedeszły większe transporty 


brykietów, które sprzedawane są po 420 mk, 
obok drcbnego węgla sziąskiego (orzech) w 
cenie 3.70 mk. za korzet. 

„Składy detalicznej sprzedaży węgla dla 
brednej ludności, zaopatrzona są obecnie jedynie 
tylko w orech", 

Tanie kuchnie w instytucje dobroczynne, na 
dostawę materiału opałowego ctrzymują z Ma- 
gistratu „podwody”. | wada 

Cena koksu w zakładach Gazowni Miejskich 
wynosi 1.50 kop. za hektolitr. Popyt na tenta 
wzrasta cotaz bardziej z. 

— Ze skiepów detal. sprzedaży mąki. 

"Od dnia 4 do 17 grudnia r. ub. w 9 skle- 
pach detul'oznej sprzedaży sprzedano 279,836 Í. 
mąki. Cukru w kostkach sprzedaas 92,391 f; 

Ogólny obrót wyniósł 117,538 
matsk. 2 s SA RE | 
— NW cyrkuł policyjny, | 
nias<czący się przy ulicy Szkolej M 33, 
onegdaj przeniesiońy „na ul. 
Je 64, pierwsze piętro. 


został 
Konstantynowską 


= W amkulatorium miejskie 


na Rynku Bałuckim w przeciągu ubiegłego roku 

udzielono De -płatne! pomocy lekarskiej 12798 

chorym W liczbie których było 7198 . dorosłych 

i E600 dzeci A 

— Mianowanie, | 238 
Prokuratórom © przy  Cesursko Niemieckim 


sądzie okręgowym mianowanym został dr. Strzo. 


da b. S: O, w Warszawie i Siedlcach. 
— Z domów izolacyjnych. E 

Naczsiny lekaiz domów izolacyjnych wydał 
Totpurządzeńwe, iż dóstatczanie produktów spo- 
żywózych dla osób, zriejdujacych sie w domach 
lzolazyjnych dozwolone jes: od 11 do 12 w po- 


W innych godzinach dnia produkty przyj. 
mówańć nie będą. e, j Ę Tne 
— Z kliniki położniczej, | 
(„W grudniu oyto w Klinice 71 chorych od- 
było się 64 porosów normalnych i 7 operacji 
Urodziło się dzieni żywych: 35 chłopców, 30 
dziewczynek, niezywych—dwoje, i i = 


(m. „iByć albo nie być. 


ja 


Naucz. Chrześć. (Andrzeja 4) o go- 


. MRUJ. 


w piątek, po przedstawieniu 


-skie Zuchy”*. 


„dmiowych występach. 


mm nirola « polaru i | =. | 
tes: konijotująca „przy, stowarzyszeniu 
fryzjerskich ponownie podjęła „Przeprowadzenie 
rewizii zakładów, w celu sprawdzenia, czy p 
strzegane sa przepisy sanitalsie, jak równieś czy 
praca odbywa się w godzinach ustanowionych 
— Fi iwycja klamek. SOBA 
| Składałeg Metall (Zachodnia 70). od -dnia 
wozorajszego zamiast 1 mk. 73 £. płaci za klam. 

ki tylko lime | Ba: 

' Nie oddane wë właściwymi 
podlegają asd! „m a 
w Wydawanie patentówa | — č = 
A kóz patentów przy  prezydjam po 
wydaje obecnie patenty na rok bieżący przy 
okienku Ne 18, gdzie równiśż należy przedstawić Ę 
stary patent oraz Świadectwa przemysłowe. R 

Opłaty MA >wane są przy okienku: X 11, » 
— daž drzewau | | aa. 
Zeb ów M. sprzedaje drzewo dla róż. - 
nych przedsiębiorstw w cenie 36 mk. za sążeń. 7 


ozasia klamki 


Pod powyższym tytułem wygłosi odczyt W 
poniedziałek dnia 15 b. m. w teatrze Polskim: 
o godz. 8 wiecz. p. Feliks Boczkowioz Z Warsza: > 
wy jest to głos niezależny o wewnętrznem í 
międzynarodowem półożeniu sprawy: polskiój. Bak 
Bilety nabywać można w Czytelni Nowości 
Alfreda $traucha, Dzielna 16. OG OFE a 


Ze związków i stowarzyszeń. 
X Ze Stow. Nauczycieli Chrześć. 


W piątek, 12. b. m. odbędzie się 
pleńarne posiedzenie członków seko). 
średniego nauczania w lokalu Stow- 


dzinie 8 wiecz, punktualnie z naste- > 
pującym porządkiem dziennym:  ž 
1) Sprawy organizacyjne—wybo- .. 
wy; 2) Referat p. Wocalewskiej „Sżko- 
ła a państwo“; 8) Sprawozdanie „zo 
zjazdu w Warszawie" prot. W. Za- 
wadzkiego i przeł. Pryssewiczówny; 
4; Wnioski.. S E 
X Ze Stow. „Lokator“. | 
Zarząd Stow. „Lokator urządza 
cały szereg odczytów popularnych 
dla ludności miejscowej © zadaniach: 


nowej Rady Miejskiej względem. 
sprawy mieszkaniowej. ` m 
Zarząd opracowywuje projekt 


wybudowania na krańcach miasta. 
hygjenicznych mieszkań dla robot- 
ników, | j 

Wyżej wymieniony, prójekt ma. 
być przedstawionym przyszłej Radzie 
do zatwierdzenia. ma s | 
R M Chrz. Rosursy zemieślni= 


Z do 1 stysznia r. b. Zarząd Resursy Rze- 


mieślniczej Chrześćjańskiej wydaje móws bilety 
członkowskie. 


- Członkowie, będący w posiadaniu udziałów 
na nieruchomości Tow, mogą otrzymać bilety 
bez względu na żaległe składki, jak również ci, 
którzy niezależnie od zaległości dawniejszych 
zapłaćjli już podóżas wojny ptzynajmniej 3 
składki miesięczne, a także członkowie, którzy 
opłacili składki do 1 kwietnia 1914 r. SRA, 

- Ostateczny termin wydawania biletów upły- 
wa z dniem 1 marca r. b. 

Członkowie, którzy sę w przecłągu wyżej 
wymienionego czasu nie postarają.sie o nowe 
bilety (z wy atkiem udziałowców) na zasadzie 
$ 10 ustawy l-wa będą wykreśleni z listy. : 

Bnety wydawane będą w lokalu Resursy 


NF 


w niedziele, wtorki i czwartki. 
| | Z Warszawy. - 
u 4ty Zjazd 
opiekuńczycn OZ 
odbędzie się dnia 17 stycznia r, b. 
w siedzibie Rady Głównej Opiekuń- 
czej, Wezmą w nim udział przed- 
stawiciele Rad Opiekuńczych powia 


przedstawicieli rad 


towych, okręgowych i większyci 
miast. Początek obrad o godzinic 


10 ràng. 


Teatr i Sztuka. 
Teatr Polski (Cegolniania 63) 


Dziś, przepiękna „Nowa Dejanira*, która 
zyskała wielki sukces w niedzielę. jest to zara: 
zem występ gościuny p. Ant. Różyckiego, wiel- 

Ge utalentowanego artysty teatru Rozmaitości, 
sai rólą hr. Fantażego podbił całą publicz- 
nóśc oh sę | 

Próby z sobotniei premjery „Neklan*, tra = 
gedji juijusza Zeyera dobiegają końca. Wspa- - 
niałe, pełse nasuoju i stylu dekoracje, spra- 
wiają imponująca wrażenie. Kostjumy i rokwizy- > 
ly ukóńcżone, Próba generalńa odbędzie się w 
„Panien*. ADP 
( W piątek, dn. 12 b, m. a godz. 8 wiss - 
„Panny. NEGO i 
W sóbotę, 


13 b, m ow 4 pó poł, „Kraków- - | 
„ W płedzielę, dn. 14 stycznia o godz. 3 po 
Poł. i we wtorek, da. 16 b. m. o godz. 8 wiecz. 
„Trójka hultajska*, l i Tai 
„Teatr Popularny (Konstantynowska 16). 
W niedzielę, du. 14 b. m. a godz, 
przezabawna „Trójka hultajska” po raz ostatni. 
Wieczorem O godz. 11 pół pó raz drugi - „Po; 
pychadło* Szutkiewicza, przy eté na prom, etze 
bardzo życziiwie. o 5 s zł sa 
„W. bieżącym tygodniu artyści Teatra Popu” 
larnego baw'ą na prowincji, ha gaścinnych 6-016 


3 po poł | 


4 


1 ofi 


"Re 8 


TNT 


Oczekujące kraj wielkie zadania 
1 odniesienia z ruin  Zzniszozonych 


przez wojnę miast, miasteczek i wsi 


polskich przerastają siły organizacji 


społecznych i domagają się realizo- 


wania ich przy pomocy organizacji 
państwowej. lo też w chwili tworze- 
nia się organów rządzących państwa 
polskiego jedną z najpilniejszych 


spraw jest utworzenie specialnego 


organu do sprawy odbudowy kraju. 
Istniejąca w pierwszym roku wojny 
Sekcja budowlana b. C.:K. O. a na- 
stępnie utworzony od roku Wydział 
Budowlany R. G. O, skupiały dotych 
` czasowe prace - przygotowawcze do 
przyszłej odbudowy. Nie mając jed- 
nak charakteru organów państwowych 
nie posiadały egzekutywy, co w wy- 
sokim stopniu tamowało niejedną 
akcję przez instytucje te podejmo- 
wang. 


"W. poczuciu doniosłości zadania . 
obie instytucje, które przed rokiem 


zainicjowały powstanie przy R. G.O. 
Wydziału Budowlanego, a mianowi- 


cie Tow. Opieki nad Zabytkami prze- - 


szłości i Koło Architektów zorganizo= 
wały onegdaj w Warszawie w. ka- 
mienicy Baryczków nadzwyczajne 
zgromadzenie, na które przybyli za- 


- proszeni przedstawiciele licznych in- 


stytucji społecznych i kulturalnych 


w. liczbie około 200 osób 4 J. BE. 
arcybiskupem ks. Kakowskim na 


czele. 


` Zebranie zagaił prezes Tow. Op. 
Krasiń- - 


nad Zabytkami, Edward hr. | 
ski, wyjaśniając cel zebrania i zapro- 


sił na przewodniczącego dyr. inż. Ig. - 


Radziszewskiego. Do prezydjum ze- 
- branie powołało prezesa hi. illrasiń. 
skiego, prezesa Koła Architektów Ja- 
"a Heuricha, ks. kanonika F. Puchal- 


skiego, prof, T. Korzona, sekr. Rady 


Artystycznej arch. Jarosława Woj- 
„ciechowskiego, mec. L. Papieskiego 
oraz wiceprezesa Koła Arch, Konst. 
 Jakimowicza w charakterze sekreta- 
T22. f 


wiał przedstawiciel Wydz. Budowla- 


nego R. G. O., arch. 2. Wóycieki, — . 


zdając sprawę z dotychczasowych 
licznych prac Wydziału Bud. Drugi 
Z kolei referent, przedstawiciel Tow. 
Op. nad Zabytkami i współpracownik 
Wydziału Budowi. arch. prof, K. Skó- 
 rewicz motywował konieczność po- 
wstania Komitetu Odbudowy . Kraju, 
trzeci wreszcie referent, mec. J. Heb- 


"dzyński, oświetlał sprawę ze stano- 


wiska prawnego. Wyrazem zgodności 
zebranych co do konieczności stwo- 
rzenia przez rząd polski takiego orga- 
nu były jednomyślne głosy przedstawi- 
cieli licznych instytucji społecznych, 


Ze wspomnień 
afrykańskich. 


Czarny ląd to kraj niespodzia- 
nek, o. | SWE 2 | 
I to może stanowi główny urok 
- wypraw podzwrotnikowych, Najdo- 
świadczeńsży podróżnik i myśliwy 
- nigdy nie przewidzi, co go spotka 
- za chwilę. Stąd to silne oddziaływanie 
tropów na nerwy europejczyka. 

- Ciągłe niebezpieczeństwa który- 


„ mi się jest otoczonym i działanie kli- 


matu na organizm wywołują stan 
- podniecenia, naprężenia nerwowego, 
-~ jednem słowem stan, w którym się 
„lubują ludzie, żądni przygód i emo- 


-= Chociaż tam pod równikiem nie 

raz człowiek przeklina całą Afrykę 
razem ze wszystkimi murzynami i 
krokodylami, te parę tygodni odpo- 
czynku już wystarcza, by znów za- 


tęsknić za tymi stepami bezbrzeżny= 


mi, za temi nocami, wypełnianymi 
śmiechem hyen i porykiem lwów. 
-Kto ma-tak szczęśliwy organizm, 
łe klimat i trudy go nie czynią nie- 
zdolnym do odczuwania piękna przy- 
rody i poezji życia koczowniczego, 
ten przeżyje na lądzie Afrykańskim 
-chwile niezapomniane. | 
Skoro okręt minie nareszcie me- 


rze Uzórwone i z tego spokojnego-ba« 


E 


którzy akces swój do współpracy Za- 


Lo 


Jako pierwszy referent przema- 


u) 


z 


NOWY KURIER EO 


deklarowali, między innymi- inż. S: 


mysiu Ludowego, wiceprezes Zarządu 

„ G, O. inż. Ant. Olszewski w imie- 
niu R. Q. TSA 
Drzewiecki w imieniu Stow. Techni- 
ków, dr. J. nączkiewicz w imieniu 
Tow. Hygienicznego. - Przemawiali 


Jeszcze mec. Zbrowski, prof Sławiń-- 
„ski, Tylicki i mecenas (z. Jankow- 


ski, ROR | 
Reasumując dyskusję, przewo- 


dniczący inż Radziszewski przedsta- 


wił wniosek  prezydjum zebrania, 


który uchwalono jednomyślnie w na-. 


stępującem brzmieniu: - > | 
Nadzwyczajne zgromadzenie o- 
gólne przedstawicieli licznych 


instytucji społecznych, zwołane: 


z iniciatywy Zarządu Tow. Op. 
nad Zabytkami Przeszłości i Ko- 


ła Architektów w Warszawie — 
wobec koniecznej i nagłej po- 
trzeby planowej odbudowy zni- 


szczonych miast, miasteczek i 
- wsi polskich z. uwzględnieniem 
ich polskiego charakteru i po- 


wołaniem do pracy sił i środ- - 


ków miejscowych, wobec donio- 
 Ssłości zadania i wielkich trud- 


ności ekonomicznych i technicz-- 


nych wykonania — uznaje za 
niezbędne, jako jedną z pierw- 
szych czynności Rządu Polskie- 
go utworzenie Komitetu Odbudo- 


wy kraju ze specjalnemi peinow. 
mocniotwami i ze współudziałem 


faciuwych instytucji społecz- 
nych, a przekazanie 1 poparcie 


skim zebranie poleca Prezydjum 
Zebrania. A SARE | 
Pożądane jest, aby Komisje 
różnych stowarzyszeń przygoto- 
wywały i przekazywały mate- 
rjał, który mógłby ułatwić pra- 
cę Komitetu Odbudowy Kraju, 
Uchwała ta niewątpliwie znaj- 
dzie silny oddźwięk w całem społe- 
czeństwie polskiem. | 


n a 


Miasto nowoczesne. 


Miasta wzrastają gwałtownie. No- 
woczesna wędrówka ludów ze wsi do 
miast nie ustaje. Liczba mieszkań- 


ców miast nawet milionowych po- 


większa się nieustannie; dorównywa 
już dziś zaludnieniu małych królestw; 
statyści obliczają np., że 3-miljono- 
wy berlin dzisiejszy, jeżeli przyrost 
„normainy* | 
zmienionym trybem, liczyć będzie za 
30 lat—sześć milionów ludności. 


Miasta rozprzestrzeniają się we 
wszystkich kierunkach, obejmują są- 


senu, w którym woda zdaje się ki- 
pieć pod działaniem promieni słonecz- 
nych, wypłynie na szeroki przestwór 


oceanu Indyjskiego, wtedy powiew 


wiatru rozgania wiszące nad wodą. 


opary. Z mnastaniam nocy pokład o- 
krętu się ożywia, Służba wynosi sto- 
ły, leżaki, zimne napoje i wachlarze. 
Podróżni, ustrojeni w lekkie flanelo- 
we „pijamy*, grupują się koło lam- 
pidnów i poczyna się ożywiona roz- 
mowa, taka, jaką tylko prowadzić po- 


trafią ludzie, którym ojczyzną jest 


świat cały, 

Wjeżdżamy do Mombassy. 

Wybrzeża płaskie, piaszczyste, 
wszędzie grupy palma wich cieniu 
rozsiadły się nizkie, białe domki to 
dzielnica europejska. || 
-Setki łódek otaczają okręt. Krzy- 
ki i gwar nie do opisania, © 

Handlarze owoców* potrząsają ol- 
brzymiemi pękami bananów, wykrzy- 
kując głośno ceny. Gromady całe 
małych chłopaków skaczą do wody i 
popisują się pływaniem, nurkując za 
rzuconemi w morze monetami. Kulisi 


przenoszą pakunki z okrętu na ło- 


dzie i wyrywają sobie podróżnych, 
Niejeden, kto nie znał języka i zwy- 
czajów miejscowych, zostawił połę 
kurtki w rękach murzyńskiego gon- 
doliera. RZE 

- Nareszcie dobijamy do brzegu i 


konną kolejką dojeżdżamy do hotelu 


katany) 


a 


iedrzycki w imieniu Tow.. Pop, Prze- 


tej sprawy przed Rządem Pol- 


tudności pójdzie nie- 


dróżniku, 


t: =) | (japoński wyraz czyta się piżąmy= 


siednie miejscowości, pokrywają o- 


gromne powierzchnie kraju. 
~ A troską zadajemy sobie pytanie: 
dokąd ten wzrost dojdzie? Jakie bg- 


et dzie miał następstwa? 
O. wiceprezydent inż. P. Ae V E 


4e względu na dobro ludzkości— 


pisze znakomity znawca budownio- 
twa miejskiego i ustroju miast wo-- 


góle, wiedeński architekt Fassbender 
w wybLuroem, popularnem  dziełku 


swojem „Zasady nowoczesnej nauki 


o budowie miast” przyswojońem świe- 
żo piśmiennictwu naszemu przez ga- 
licyjski komitet odbudowy wsii miast 
—ze względu na dobro ludzkości na- 
leżałoby wszelkiemi środkami hamo- 
wać nadmierne skupianie się po mia- 
stach olbrzymich mas ludności. Je- 
żeli ludzie o tem nie pomyślą— pisze 
Fassbender — należy się obawiać, że 
natura sama, tak to zawsze czyniła 


w razie przeludnienia, usunie zło: po- 


morem i chorobami. - | 
Niewesolła perspektywa... 
zażegnać ją może jedynie: racio- 


nalne budowanie nowych miast a re- 


formowanie istniejących w duchu po- 
stępowej nowoczesności. 


według najświeższych wyników ba- 
dań naukowych, doświadczeń oraz 
teoretycznych rozumowań? Jakiem-że 
„ma być miasto, aby przeludnienie nie 
dawało się mieszkańcom zbyt dotkli- 
wie we znaki? rre EN 
Zasadniczemi warunkami zdro- 
wego i przyjemnego mieszkania ludz- 
kiego wogóle, tedy i każdego miasta 
Są: czysty, niezakażony grunt, obfite 
oświętienie przestrzeni mieszkalnych, 
czyste- i 
woda do picia i bujna roślinność. 
Strzedz zaś tych warunków powinny: 
Surowe przepisy prawa stosowane z 
całą bezwzględnością. 
_ Racjonainy bowiem rozwój miast 


stał się dziś jednem z zadań nowo- 


czesnej pracy kulturalnej; budowa 
dziś miast nie może służyć wyłącz- 
nie interesom jednostek i gmin: ona 
posiada wprost narodowe i ogólno- 
państwowe znaczenie, a prowadzona 
być powinna ściśle według opraco- 
wanego przez fachowców i zatwier- 
dzonego przez kompetentne. władze— 
planu. © SE 

Osada ludzka nie jest tworem, 
który po krótszym lub dłuższym roz- 
woju osiąga ostateczną doskonałość 
lub skończoną formę—jak np. dzieło 
sztuki. Zycie gminy miejskiej jest 
nietylko nieustanne, chciałoby. się po- 
wiedzieć: wieczne, mając w pamięci 
Ateny lub Rzym. Budowie przeto 
lub przebudowywaniu miast powinno 
przyświecać daleko sięgające przewi- 
dywanie przyszłości, powinno ono 
uwzględniać potrzeby... całych  dzie- 
sięcioleci, a nawet całych stuleci. 

Miasto powinno mieć własny, od- 


rębny charakter, wypływający z wła- 


Hotel to nizki, przestronny budynek, 


otoczony szerokiemi werandami. Wo- 
koło pusty plac, na którym karawa- 
ny zbierają się do odmarszu. 

Tu na tym placu, kochany po- 

pole twej pracy w dni na- 
stępne. wyd o UR” 

Tu po raz pierwszy krwawym po- 
tem czoło twe zrosisz i przeklniesz 
całą Afrykę i siebie samego. 

Pierwszem zadaniem jest zesta- 
wienie personelu ekspedycji. 

Naprzód tedy przychodzą arabo- 
wie— pośrednicy którzy stręczą traga- 
Izy. 5% 2 Z 02% 

Po długich targach ustalamy be- 


nę pośrednictwa: zwykle dwie rupje 


od głowy. | 
Po chwili plac się zapełnia set- 
kami murzynów. Większa ich część 


to szumowiny miasta portowego; cho- 


dzi więc przedewszystkiem o wybra- 
nie stosowanego materjału. = 

„.. zaczyna się pytanie i badanie 
we wszystkich narzeczach plemion 
okolicznych. Więc smukły Somali 


zachwala swe przymioty dźwięczną . 


mową kraju Somalisów zbliżoną bar- 
dzo do arabskiego, inny przybysz z 


Port-Florence mówi językiem Suahe- 
li. Mieszkaniec wybrzeża rożumie 
tylko Ki-Suaheli t. j. żargon, składa- 
jący się z narzecza Suaheli i prze- 
kręconych angielskich wyrazów. A- 


rab pośrednik w języku ojczystym 


zachwala każdego i radzi, byś coe 


Jakież tedy powinno "być miasto 
.żytku publicznego; 


zdrowe powietrze, dobra 


tale, przytułki, dworce 


narodowy. związany ściśłe zarówno 5 
historycznemi tradyciami kraju jak— 


z klimatem. Stosowania stylów egzoa 


„tycznych * krótkotrwałych należy u- 
nikać. F"talną dążnością naszych 


czasów est; niwelowanie i ujedno« 
stajnianie. Przeciwstawia6 się ener- 
gicznie tej dążności powinny: ochrona 
swojszczyzny tudzież opieka nad za- 
bytkami. Rodzimy sposób budowania 
należy pielęgnowaći chronić od wpły: 
wów obcych. = = /. | 


Inną zgubną tendencją ROWOGZES- 


ną jest wytwarzanie wszędzie w mieś. 


«cie a zwłaszcza w mieszkaniach, wy- 
8oce niehygienicznej i niewygodnej—, 
ciasnoty. Miasto wzorowe dążyć po- 


winno zasadniczo. d0—przestronności 
pod każdym względem. | 

"Stawianie wszystkich budynków 
frontem ku południowi jest niemo- 


żebne; starać się tedy trzeba aby 
"przynajmniej większość ulic biegła z 
północy na południe, gdyż obie stro- 


ny takiej ulicy otrzymują w ciągu 


dnia mniej lub więcej światła, Brze-  . 


gi wód mają zawsze służyć do u- 
nie należy ich 
widoku zasłaniać lub dostępu do 
nich utrudniać albo zgoła uniemo- 
żliwiać. ' | | | | 


Jądro, środek nowoczesnych 


miast (wyraźmy się city) wyłludnia 
się; zostają w środku miasta insty- 
tucje, sklepy, biura; | 
mieszkań coraz mniej. Sieć zatem 
komunikacyjna powińna być przy- 
stosowana do stałego jeżdżenia lud- 
ności tam i z powrotem w jednako- 
wych godzinach z kresów miasta do 
środowiska i odwrotnie. . | 

"W. dzielnicach mieszkaniowych 
pożądane są: spokój i wygoda. 


chy instytucji publicznych. Miejsce 


najodpowiedniejsze dla szkół: ulica 


malo ruchliwa. Pożądane są bezpo- 
średnio przy szkołach: ogrody aby 
dzieci przebywać w nich mogły pod. 
czas pauz. 


ściwości, | obyczajów, po trz abhar dzi > | 
mej ludności; powinno posiadać styl 


prywatnych 


Nie 
jest rzeczą obojętną: gdzie stoją gma- 


Na obwodzie miasta iub 


„w dzielnicach przedmieściowych po-- ~ 


winny znajdować się: koszary, szpi- 
rzeźnie, gazownie, fabryki 
rzające dym lub przykre wyziewy, 
składy materjałów wybuchowych, lub 
łatwo palnych i t p. | 
Wszelkie t, zw. „drapacze nie- 


ba“ choćby nie sięgające 150 metrów - 


jak amerykańskie niektóre, należy u. 
ważać*za plagę miasta, Urągają one 
zarówno zdrowotności, beżpieczeń:< 
stwu publicznemu (ap. w razie pos 


Żaru) jak estetyce. Każda. wogóle 


„koszara mieszkaniowa” jest anti< 
hygieniczną ohydą. Zupełnie jak 
ohydą estetyczną są krzyczące szyl- 


dy, ogłoszenia na parkanach, ściany 


dzień Allahowi dziękował, że dał ci 
jego właśnie za pośrednika, 


Po paru godzinach pracy stoi w 


szeregu paręset obdartusów— to wy- 
brani tragarze. Resztę rozpędza się 
w cztery strony świata i rozpoczyna 
się „shauri.**) ak | 


Słowo to krótkie, lecz "straszne 


dla każdego, co zna myśl w niem u- 
krytą. Shauri to narada, bez której 
murzyn nie nie zrobi, ARE 

- Czarni gentlmeni siadają w koło 
i wtedy- w kwiecistej przemowie, któ- 
rej trzy czwarte zebrania mie rożu-. 
mie, starasz się przedstawić cele i 
kierunek wyprawy, płacę, warunki 
utrzymania itd. ! | 


-. Następuje ogólna dysputa nad 


każdym punktem programu i pyta» 


nia, czemu mamy iść tą drogą, a nie. 


tamtą; dlaczego nie wyruszyliśmy te- 
mu miesiąc, kiedy od miesiąca już 


"deszcze padać przestały. Ja, powia- 
da jeden—wyruszę dopiero za. dwa 


tygodnie, bo gdybym się wcześniej 


wybrał, spotkało by mię nieszczęście - 


ja mogę zaraz iść, mówi drugi, ale 
bibi—żonka-—musi iść ze mną. Każdy: 
ma coś do powiedzenia i każdy chce 
co innego. RODNE ZAJEC | 

-~ I znowu tłumaczenia, przekony- 
wanie, groźby i prośby, we wszyst= 
kich narzeczach wygłaszane. Mimo 


to połowa odeszła. Z resztą pozos. 


i *) czyta sią szauri, Se 


towarowe, 
wytwas 


zamalowane reklamami... na które e 


14 dziś nikt się nie łapie. 


Doszliśmy do estetyki miasta. * 
stworzenie pięknego miasta jest stwo- 
anie dzieła - 
ztuki, na które składają się nieraz 
ałe pokolenia budowniczych. A nas 


zeniem  pierwszorzędnego 


eży nietylko: tworzyć piękno. Nale- 


ży też w równej mierze: zapobiegać 


brzydocie. -Praktyczność przyodzia- 
na w piękne i wdzięczne kształty! — 


oto hasło estetów miejskjch nowo- 


zesnych. = 


„placów starych — nieregularnych. 


„Więc baczmy pilnie na estetycz- 
Ume-- 


układ „„umebiowania ulis. 
owania? Tak. Czyliż nie są sprzę- 
ami ulic: pomniki, klomby, wo- 
otryski, latarnie, kjoskt, budki, dro- 


wskazy, poczekalnie tramwajowe, 
W zdo» 


Jlustrady, oparkanienia? 
eniu i wyposażeniu dróg komuni- 
tacyjnych miejskich nie powinien 
adzi — przypadek, O roslinności, 


> ogrodach, parkach, nawet g kwia-. 
ach baikonowych nie trzeba tracić 
łów. Wie każdy jaką wprost ol- 
tzymią wagę ma roślinność wszel-- 


(a dla ludności miejskiej ji dla este- 
yki miasta. 
(l — a niesłusznie — na przezroczy- 
tość parkanów np. ogrodowych. Zy- 
wopłot z wewnątrz przy sztachatach 
asadzony nieda zaglądać z ulicy w 
jłąb ogrodu a estetykę ocali. = 


O miastach „ogrodowych* każdy 
każdy poczytuje je za ideał 


łyszał, 
— a dążenie do wznoszenia budyn- 
ków luźnych, otoczonych . zielenią 
ciąż jeszcze słabe. W Anglii zbu- 
owano już miast ogrodowych kilka; 
ą to atoli przeważnie osady robot. 
licze, Ogólno-miejskiemi, aby się 
tak wyrazić, są pięknie rozwijające 


Diana 


lę miasta ogrodowe: . Frohnau 
pod Berlinem i Heliereau pod Dre- 
nem. | R 


- Dawniej ludzie — biada '©ytowa. 


ny doskonały rzeczoznawca Fassben- 
i 8t — podobali sobie w miastach i: 


chętnie w nich mieszkali! Dzis lu- 
dzie tłoczą się do miast — z musu i 
klną niewymownie nudne, 


merykanizowane. Oczywiście, nikt 
nie nawołuje do budowania miast — 
średniowiecznych. Ale — sprawą 
jest bardzo a bardzo pilną i ważną: 
zapobiegliwe wyposażanie miast w 
-piękno artystyczne. RAW: 

>- _ Miasto piękne będzie zawsze dla 


manane 


-każdego — miłe. Bedzie się w niem 


Żyło przyjemniej i weselej niż w 


„brzydkiem, monotonnem i szablo- 
mowem. Nie wspominajac o ma- 
gnesowym uroku, który miasto 
piękna wywiera na — przejezdz 
nych 0. 


alną umowę : wypłacam zadatki. 
Na drugi dzień da capo al fine. 


iększy fiegmatyk, który w Huropie 
nigdy słowa głośnego nie wymówił, 
zamienia się w lwa ryczącego, a „ki- 

oko") ze skóry hipopotama staje. 
ią w jego ręku wymownym argu- 
nentem, który najlepiej tralia do mu- 
zyńskiej mózgownicy. | 
wyznacza się dygnitarzy, A więc prze- 
odnika karawany, 
oyów do osobistej obsługi i poda- 
ania broni, kucharzy itd. | 


pojedyńcze skrzynie 1 bele, ważące 
mniej więcej 25 kig, Każdy pakunek. 
dostaja swój numer i swego tragarza, 


której każdy przedmiot odrazu zua- 
leźć można, | SAD DAE 
- Skoro tak już wszystko przygo- 
towanem zostało, pozostaje jeszcze o- 
statni orzech do zgryzienia: wypro- 
wadzenie karawany z miasta. Qd- 
rano. o oo w = ba 
Rano meldunek: połowa tragarzy 


piła i jeszcze nie wytrzeźwiała, 


: Więc unikając nudnej ulic. je- 
dnostainości, nie należy bez ważnych . 
owodów kasować malowniczych ulio- 


Mniej zwraca się uwa- 


| prozaicz. 
ne, brzydkie, koszarowe miasta... ga- 


tałych spieszę do urzędu i tam spi- 
ule imiona tragarzy, zawióram for- 


Po kilku dniach tych targów naj- 


Skoro już tragarze są zebrani, - | | 
_gólnego porządku. 
 dziesiętników, 


_ L znowu poczyna się praca syzy- 
owa tj. przepakowanie towarów w. 


Sporządza się listę pakunków, wedle. 


marsz wyznaczony na 6tą Godzinę Jemy na noop Zn 


uciekła: druga połową wezora) się u=. ads: f . : ; 
UG! ; 5 TU we, stół i 2 stołki, orazo paki z rze- 


par. *2 rodzaj paska przypominającego na- 3 
ao A — 


Rolnictwo niemiecki 
| w czasie wojny. = 


całokształtu wydarzeń historycznych 
w Europie umu e w zwięzły sposób 
dr. Herman Kötschke w pracy swej, 


-która niedawno druk opuściła. Poda- 
naszym. czy” Wax i 
0,0, produktu pierwotnego =. 


jemy ją w streszczeniu 
telnikom: | oo 
. Wwóz 


Niemiec określał się przed wojną Su- 


mą 1500 milj. marek; aczkolwiek nie- 


możliwym było zupełne zastąpienie 


kolosalnie i, wprawdzie z małą po- 
mocą zagranicy i licznemi ogranicze- 
miami spożycia, przetrwał już ciężki 
okres dwudziestokilkomiesięczny. 

- Podstawa - wszelkich 


nych, jak i naturalnych, szczególnie 
zaś saletry chilijskiej; wprawdzie 
już w r. 1918 rozpoczęła Norwegja 
przy pomocy niemieckiej produkcję 


ażotu z powietrza, jednak ze zródła. 


tego osiągnięto nie więcej niź 70 tys. 


tonn, a już w okresie wojennym zu- 


pełnie prawie przestano z niego ko- 
rzystać. Ponieważ związki azotowe 
niezbędne są również i do wyrobu 
materjałów wybuchowych, więc rząd 
niemiecki ujrzał się zmuszonym do 
popierania we własnym kraju pro- 


„dukcji azotu, chociaż brak tanich sił 


wodnych stanowi tu powaźną prze- 
szkodę. Rok ubiegły dał 900 tys. 
tonn azotu, dziś wytwarzanie wzmo- 
Żono leszcze, jednakże dopiero obecne 
nawożenie jesienue odbywa się przy 
częściowej pomocy azotanów wła- 
A A a> 


koło sprawy zastąpienia paszy. Dzięki 


"wynalazkom chemicznym pozbawiono. 
łubin naturalnej goryczy i zużytko- 


wano go, zarówno jak i orzeszki bu- 
kowe, żołędzie i kasztany. | 


= resztą zdziaiał tu dużo przepis. 


prawny, nakazujący  dopuszczanie 
obcega.bydła do lasów zarówno pry- 
watnych jak i rządowych; inowacja 
nie doznała dobrego przyjęcia u wła- 


ścicieli, którzy dawniej ściągali za- 
płatę nawet za zbieranie jagód 1 grzy- 


bów, a nawet u włosćlan nie przy- 
zwyczajonych do pastwisk leśnych; 
z czasem jednak stosunki się unor- 
-Do zastąpienia paszy przyczyniają 
się fabryki drożdzy piwnych (dotych- 
czasowa wydajność około 100 tysięcy 


podwójnych ceentnarów) oraz umyśl-- 


nych preparatów, przyrządzanych 
z melasy cukrowej oraz pozostałości 


centnarów podwójnych). 


po iąbrykacji krochmalu (około 1 milj. 


-Folica zajmuje się sprowadzeniem 
zbiegów i wymierzeniem doraźnej 
kary. Tych, którzy zdolali się scho- 
wać, trzeba zastąpić nowo zacięźny- 
mi, Tymczasem pijaków doprowadza- 
no do przytomności za pomocą kura- 
cjl hydropatycznej, połączonej z lo- 


„kalnym masażem i nareszcie„safari** 
rusza w drogę. Naprzód chorągiew. 


ekspedycji, za nią naczelnik kara- 


wany deale; długi szereg tragarzy i= 
dących gęsiego, a z tyłu eskorta z 
Q» 


karabinami pilnuje maruđerów i 


- Godzinę drogi za miastem rozbi-, 


ja się pierwszy Gbóz. Tu odrazu trze. 


rządek każdej czynności. Ra 
-_ Po paru dniach każdy się tak do 
swej czynności wioży, że wszystko 
zda się, samo idzie, a: 


ba ludzi wżiąć w karby i ustalić po- 


Rano o 4 ej pobudka, śniadanie, 


zwinięcie obozu, rozdział pakunków. 


-O 6e) karawana rusza w pochód. O- 
10-e} postój południowy. Co kto ma 


pod ręką na prędce przegryzie i szu- 
ka cienia, 
schować przed promieniami słońca. 


O 26j znowu. ruszamy, a 0 6-ej sta- 


Aa >. staie mój na- 
Składają tragarze łóżko palo- 


z W środku obozu 
miot. 


|*) pochód, ekspedycją. 


r Kas 


- Zasadnicze owo zagadnienie ‘dla. 


produktów rolniczych do 


"usuwa Się straty,- 
wstają na wiosnę, | 
 czynają gnić. Zupełnie nowym po- 
"mysłem jest tu też suszenie liści bu- 
"raków cukrówych, które zajmują w. 
trudności, | 
% jakiemi borykać się musi rolnictwo, 
jest brak nawozów zarówno sztucz- 


„marek. «> 


Niemniej starannie zakrzątano się 


uy ostatnio zupelnie | 
dawnych łask, zarówno zresztą, jak 
konopie. Za przykładem Austrii roz- 


Sztucznej paszy. Z lisci 


by ehoć ma chwilę się 


©. Mmiejsżym uznaniem: ciesżył się 

© pomysł "sporządzania ‘t. zw. „siana T 
"- m isoa“, sfery bowiem włośćjańskie ` 
-niechętnym -okiem spoglądały na tę 

-„grabież* drzew; jedynie wojsko zaj- 

„mowało się tu i owdzie przyrządza- 


niem owego wysoce „wojennego pro- 


duktu. Zato wielkie postępy zrobiło 
"zużytkowanie . słómy:  sporządzana. 


z niej mąka jest doskonałą paszą, 


ośm razy bardziej „wartościową od : 


` Wielką rolę odgrywają obecnie 


w dziedzinie zutylitaryzowania pro- 


duktów rolniczych suszarnie. Około 
"900 fabryk zajmuje się obecnie tylko 
importu przez wzmożenie własnej pro+ 
uukoji, jednak naród spotęgował ją 


jakie ; zwykle pa- 
gdy kartofie po- 


Niemczech ~ przestrzeń uprawną 600 
tys. hektarów -i zyskuje się stąd 


około 25 milj. centnarów podwójnych 


suszonych liści o wartości. 190 milj. 


© zaznaczyć należy, iż przed: wojną 
ta dziedzina gospodarcza zupełnie © 


wyzyskiwaną mie była. © 0 0000o 
|. Wysokie ceny rynkowe na wa-- 


rzywa i owoce przyczyniły się wielce 


do rozwoju ogrodnictwa; liczba: o- 


pródków domowych już w pierwszym 


roku wojny podniosła się o 120 ty- 
 sięcy, przyczym pod uprawę poszły 


grunty, leżące dawniej odłogiem. Wo- 
góla ilość 


mocy jeńców wojennych żorano płu- 
giem okolo 300 tys. hektarów błót i 
pustkowi, a zużytkowauie nasypów 
kolejowych dało samej tylko Saksonii 
kilkanaście tysięcy hektarów gruntu 
uprawnego. 5 PS 

Brak tłuszczów importowanych 
zmusił rolników niemieckich do zwró. 
cenia. baczniejszej uwagi na rośliny 
olejowe: rzepak, mak i słoneczniki; 
za przykiadem  Austrji poczęto wy- 
ciągać olej nawet z kukurydzy, przy- 


czem pozostałości używane bywają 


do wypieku ciast. 


-Niemniejszą uwagę poświęcono 


uprawie roślin włóknistych: zarzuco- 
len wrócił do 


poczęto uprawę pokrzywy; monarchia 
habsburska w roku. ubiegłym dała 


około 1,8 milj. kilogramów suszonych 
 pokrzyw, w bieżącym spodziewany 
jest zbiór 10 miljonów, gdyż zasiano 


pokrzywami większe przestrzenie, 
szczegóinie nasypy kulejowe. Wyrób 
włókien z pokrzywy, udoskoualony 


przez prof, Richtera a Wiednia coraz 


bardziej się rozpowszechnia, odpadki 
zaś zużytkowują fabryki papieru i 


czami, potrzebnemi do codziennego 


użytku. Obok namiot dla ludzi nio- 
sących strzelby i przeznaczonych do 
obsługi osobistej, Dalej kucharz rez- 


kłada swe narzędzia i gotuje obiad. 
Pakunki złożone w stertę. Vtraze na 
caig NOG wyznaczone. 
z gałęzi kolczastych. 


Po obiedzie murzyni się bawią. 


Więc słychać śpiewy, odzywają. się 
prymitywne narzędzia muzyczne. Sta- 
rzy bywalcy opowiadają swe Przy- 
gody. O godzinie dziesiątej prze- 


wodnik wota „ kelele*—spokój. Ogni- 


ska się Świeżo podsyca i każdy da 
snu się kladzie. Słowo głośniejsze 


już nie padnie i słychać: tylko ciche 


stąpanie warty i trzask płonących. o- 
guke ne IA OR dz 


z A SE 
 Uisza. a 2 o 
„Niebo ciemne miljonem jasnych 

gwiazd zasiane, Konstelacie gwiazd 


wszystkiem świeci Krzyż  Południo- 


wy. Chwila: to, gdzie myśl leci do. 


ogniska domowego, gdzie 
pyta: Oo też u nas robią? 


nocny. Raz smie się, raz wyją, a 


'fenigów, zaś da 


 nieuprawnej ziemi ko- 
dosalnie się zmniejszyła: przy po- 


pokrzywy 


rtę, na sze, jakby się oddalały. 
1 . 0 ile sa iwy © y3 a 
w pobliżu, otacza się oz zagrodą chwili, kiedy się wejdzie na terony 
mysliwskie lub dojdzie do miejsca, ` 
gdzie badania nauwowe mają się roz- 
począć. RONA uda kowo a. 


inne, niż u nas w Europie i ponad. 


0 jaki 
każdy sią. 
Ajlszą ta 

nie dlugo trwa; odzywa się złowrogi 


chichot; To hyeny zaczynają koncert myśliwskie, pełne trudów i wrażeń, 


Bydgos 
dy „deszczowej“ 


gowa. : 


Tak więc, kończy dr. Kótschke, 
blokada dzisiejsza „zdziałała również 
wiele dobrego, bowiem nauczyła ro 
nika niemieckiego intensywnej gospo: 
darki, a przemysłowca zużytkowywa 
nia pomijanych dawniej . produktó w 
ojczystej ziemi. ` Poz 


Komunikat niemiecku 
BERLIN. (Urzędów). 0% w 
"Wielka Kwatera „Główna, 10-g0 = 
stycznia. a Biz i A | 
Wschodnia wid ownia ; woj ny. 2 


Kront wojsk ks. Leopolda Baware | 
aa uI$KIEgO: i a 
Silniejsze ataki rosyjskie na połu: > | - 
dniowym zachodzie od Rygi, jak | 
również liczne natarcia mniejszych o» 
oddziałów pomiędzy wybrzeżem a jo- 
ziorem Narocz także i wozoraj po: 
zastały bez skutku >00 00 0o o 
Front wojsk generata = pułkownika F 
E arcyksięcia Józefa. — > 
Rosjanie i rumuni daremnie usi- ` 


dowali odzyskać zabrane im stano- 


wiska górskie po obu stronach do« 
liny Susita, Wśród krwawych strat > 
załamały się kontrataki poprowadzo- 

ne przez nich przy pomocy znacz-- 
MPO YE a 

-© Na północy i na południu od do: . 

liry Casina nieprzyjaciela wyparto 


dalej wstecz. W walkach obu ostat- 


nich dni. w padło w nasze ręce 6 ofi. 
cerów, 800 szeregowców i 3 karabiny ` 
maszynowe. e. 01 a 


sądząc, lew wyruszył z legowiska ną 
nocny żer. Po chwili byeny znów 
koncert swój póczęly, dołącza się do - 


niego wycie szakali i tak prawie do 
i „i go | -Fana siychać głosy pustyni, raz silne 
Wokoło ognisk skupiają się tragarze. 


tak, jakby gniewne, raz znowu cich= 


l tak dzień za dniem mija aż do 


„Kolej Ugandy, prowadząca z Mom-- 
bassy do Port-Floreńce nad jeziorem 
Viktoria-Nyassa, skróciła o 800 klm- - 
drogę karawanom, w głąb Afryki dą 
Ż4cym. Mimo to potrzeba jeszcze 


"całych tygodni i miesięcy, by dotrzeć 
do serca czarnego lądu. Wo 


Naturalnie w czasie marszu yo S. 


-„ lować można, lecz są to tylko przy” > 


godna spotkania. 


ine spotkania, Dopiero kiedy się 
na miejsce doszło, 


2 miejsce doszło, rozkłada się obóz; 
a samemu w otoczeniu najniszbę- 
dniejszych ludzi rozbija się namioty 

dzień drógi od głównego o 


bozu. . ROSA 
~ Teraz dopiero zaczyna się życie 
a czasem nawet niebezpieczeństw 

dla tych, którzy do zadania tego nia 


go Wtem grzmot i znów cisza. 0 So ż : a 00 >= Sa i 
„ŁO JOW praemówik: < A DoS ONA) zion ÓW 
.. (108 jego grami coraz silniej, ak 000% | RR 
- ziemią dudnić się zdaje. Poodgłosie 500.0 fg 


„Ne 9 


_ Wszystkim, którzy raczyii | 
sługi nieodżałowanemu na: 
Wi, teściowi, dziadkowi i kuzynowi 


a zwłaszcza Sz. duchowieństwu 
składa serdeczne dzięki == 


| 


SOWY KURJER ŁODZKIŻN 


1917 roku ' 


Podziękowanie 


Po B4-letniej wiernej stużbie, zmarł topornik stałej straży: 


Bol. 8 a, 
A a 


Grupa wojsk generała feldmarszałka 
Mackensena., ; 
Na północy od Focsani powiodło 


się nam stanąć na lewym brzegu. 


Putny. © i 


Pomiądzy Focsani a Fundeni zmu- . 


w wieku lat 56. Wyprowadzónię zwłok ze szpitala Sehsibłerowskiego na omo- 
tarz w Zarzewie nastąpi jutro, w piątek, o godzinie ' ch | 


_ Komenda Ste. dgn. Scheiblerowskiej. 


siliśmy pobitego przeciwnika do opu- 


szczenia stanowisk poza lutną i do 
cofnięcia się poza Seret. W zięto 508 
Jeńców. y = 
U ujścia Rimnicul —Sarat utrzy- 
maliśmy wszystkie osiągnięte w ata- 
ku siitcesy, pomimo wielokrotnych 
nataró nieprzyjaciela. hea 
Nad Strumą odparto ataki noone. 
Zachodnia widownia wojny, 


Z powodu burzy i deszczu trwas X 


"da tylko nieznaczna działalność bojo- 
wa. Tyłko nad Ancre rozwijały się 
nżywione wałki artylerji, | 


©. Łudendoerii.. 
Komtnikał austryjacki: 

nia: | l 
Wschódnia widownia wojny. 
Pomiędzy ujścióm Putuy a miej- 
stowoscią Focsani odrzucono niaprzy= 
jaciela poza Serot, | ; | 
-Po obu stronach Susity usiłowali 
rosjanie i rumuni obronić się, przed 
uaporem Naszych wojsk za pomocą 
kontrataków, oblitujących w straty. 
Wysiłki ich pozostały bez powo» 
dzenia. Ponowne utracenie terenu, 


oras 800 jeńców i 8 karabinów ma- 


Szynowyohk stanówiło tam dia nie» 
przyjaciela wynik walk obydwuch o- 
„statnich dni, py de 
Dalej ku północy wśród c. i k. 
wójsk nie wydarzyło się nio szozó: 
s0lnego. NE BELA 
Włoska widownia wojny, 
- Niema nie do doniesienia. 
Półudulowo+wschodnia widoz 
- waia wojny. , | 
„Niema nie da doniesiania. | 
| żastępoa szęła szłabu generalnego 
| o 1%. Hosler 
| „fłóraks:śż painy porakanik. 
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 śmiauy ministerjałne w Rosji 
.  frepow ustąpił, 

PIOTROGROD, 10.1. Pet. Ag. Tel, 
donosi; | e. | | 

Prezes ministrów i minister ko- 
munikacji, Trepòw, oraz minister 
oświaty, hr. ignatjew, przeszli w stan 
spoczynku. Senator i członek Rady 


AR. 


„państwa, ks. Golicyn, został miano- 


wany prezesem ministrów. Senató- 
tow! Kilczyckiemu powierzono kie- 
rownietwo ministerjum oświaty. To- 


Warzysż ministra spraw żapranicze 


WRUDEN, (Unżędowo) 10-go stycz= 


nych Neratow został mianowany człon- 
kiem Rady Państwa. SE 

Dlaczego ©6drotzono Dumę? 
SZTOKHOLM, 10.1. — Nieoczeki- 
wane, nagłe odroczónie Dumy wywo- 
iało—-jak donoszą przez Sztokholm 
ogromne wrażenie w rosyjskich ko- 


> n E „... dach poselskich, Odroczenie nasiąe- 
Pierwszy Gonerat-Kwatotmistrz piłę © : ią 


piło w tempie tak pospiesznem, iż 


- po rag pierwszy w historji Dumy nie 


odczytano nawet ukazu edraczają- 
cego. Powodem tego pośpiechu ma 
być to, iż jak wykazały ostatnia 
burzliwe dabaty, rewolucyjny nastrój 


Trepow miał powiedzieć: „Jeszcze 
jedno posledzenie Dumy, a w kra- 
ju rozpocznie sią nispowstrzymany 
bunt, - | | 


Ważne oświadczenie Lioyda 


Odpowiedź koali 


'wiedź eniohty na not 


. feorge'a. | 
AMSTERDAM, 10.1. — Jeden z 
dzienników tutejszych donosi z Lon- 
dynu: Spodziewanem jest, że Lloyd 
George w ożwartek złoży 


ważne óśwadczenie w Guild- © 


hall. BA 
Kanclerz w Kwaterze 


_ BERLIN, 10.1. Kanolerz Rzeszy 
odjechał do Wielkiej Kwatóry Głó 
wnej. | E A NAO 
cji ma notę 
Walsona. | 


WIEDEŃ; 10.1. — Tutójsze sfery 


dyplomatyczne koinunikują, że odpo- 
ot. Wilsona winna 
być opubiikowaną pod ”konito bieza- 
cago tygodnia. Panuje przekonanie, 


< ġo. Wiisón wszystkie otrzymane ode 


powiedzi mocarstw, ujęte jednolicie, 


-cdda prasie amerykańskiej do opubli- 


e 
S 
© 
8 
8 
Ę 


kowania. 
Anicrewi 


e aperzcji bałkań- 
|. saich, | ||| 
BERN, 10.1. „[einps” pisze: Ope- 


racie wojenne na irontach bałkań- 
ckich mają  donieste. znaczenie dla 
Xuiatbarzujądją caioksztaiiu preb'e: 


wziąć udział w oddaniu ostatniej po- 


emu nazszemu mężów i, ojcu, wujowi, szwagro- 


mógłby doprowadzić do eksplozji, 


, przyjaciołom I kolegom zmarłego | 


kim stopniu od tej polityki, jaką koa- 


 licja prowadzi w Atenach, gdyż woj- 
Ska koalicji tylko w ten sposób mogą 
"otrzymać poważne gwarancje swego 
bezpieczeństwa. Ta okoliczność, Że 


Włochy w stosunku swoim do Grócji 


nie są w takiań samem położeniu 


prawuo - pańgtwowem jak Francia, 


 Anglja i Rosie, jako mocarstwa opie- 


kuńcze, jako też, z drugiej Strony, 


8óeptycyzm, który dotychozas jeszcze 


panuje w pewnych kołach angielskich 
co do widoków ekspedycji salónie- 
kiej, spowodowały niejednokrotnie 
godne pożałowania niezdecydowanie. 


„Można mieć pewność, że na ostatniej 


konferencji koalicji w Rzymie wszech- 
stronna wymiana poglądów doprowa- 
dziła do szczęśliwego wyjaśnienia 
wszystkich składowych części prow 
błematu bałkańskiego. Wolno nam 
jest mieć nadzieję, że ten nasz pogląd 
znajdzie już w najbliższym czasie 
potwierdzenie w snergicznym kroku 
mocarsiw, jaki Uczyniony będzie w 


Atenach w dniach najbliższych, 


Gałacz i Reni w ogniu dział. 
BERLIN, 10.1. -—— Specjalny spra- 
wozdawca. „lagł. Rund.* pisz, iż 


zupełne. wyparcie rosjan z Dobridży. 


oznacza stworzenie absóluthie nowe- 


gô położenia strategicznego. Cofnię- 
te części armji rosyjskiej 
dują się już w bezpośrednim 


mie gna- 
kon- 
takcie z wojskami niemieckiemi, dzio- 


di ich bowiam potężna przeszkoda w 


postaci niezamarzającego szerokiego 
dolnego Dunaju. Wskutek obecnego 
położenia lil armia bułgarska, ktora 


rożwiązała ostatecznie swoje zadańie. 


może być teraz po większej części 
użytą na innym putkcie frontu, 
© Póchód nasz postępuje ciągle 


maprzód, a w ogniu naszej artyleri 


znajduje się nietylko Galaz, lecz 
także i Reni, jak również droga 1 
kolej lącząca ts dwa ważne pod 
względem handlowym miasta, — 
Sprzymierzona armja dunajsku sta- 
nęła już nad Sarotem. | 

Zdobycu w Rumunji od 1 styca: 
nia wynosi: 14,486 jeńców, 9 dział i 
80 karabinów maszynowych, 


Koalicja i Grecja. 


 Utumatum koalicji do Grecji. 


ATENY, 161. Ultimatum kon- 
licji, którego iermin 48-godzinny 
upływa .w czwartek fano, stahowi 


również rękojmię przeciwko szótzó- 


uiu się ruchu venizelistycznego. 


matu europejskiego. Powodzenie na 
tych teatrach walk żależy w wyso- 


5 w głównych rolach: A 
© u Mary Mrozińsk 
= Morawska, Kalinowska, -= 
Różycki i ulub. Warsz. publiczności 


88556 


Na wypadek odmowy. | 
„. KARLSRUHE. 10.1. Według dzien- 
ników żurysskich donoszą z Londy- 
nu: W jednej z depesz „Timesa“ 
z Pireusu przewidywana jest możli. 
wóść, źe król Konstantyn odpowie 
odmownie na ultimatum Koalicji. W 
tym wypadku ententa zerwałaby sto- 
sunki dyplomatyczne z Grecją, a po- 
słowie opuściliby stolicę, W każdym - 
bądź razie niema jaszcza. pewności, 
czy wystąplonoby żbrojnie przeciw- 
ko wojskom królewskim. Natomiast 
blokada byłaby prowadzona z eałą 
sutowością, Ponuędży generałom Sar- 
railem i Cadorna odbyły się w Rzy: 
mie sźózegółowó natady w sprawie 
zarządzeń militarnych w Grecji na 
wypadek odrzucenia ultimatum, 
W sprawie eświadczenia Ges 
| Parda. — — 
, ROTTERDAM, — Biuro Rou- - 
tera donosi w Waszyngtonu: Rząd a= 
merykański w drodze telegraficznej 
zażądał od posła Gerarda wyjaśnie- 
nia w sprawie oświadczenia, złożonó» 
go przezeń ña bankiecie amerykań: 


skiej izby handiowej w Berlinie, iż- 


„nigdy od wybuchu „wojny. stosunki 
pomiędzy Nieracami a Ameryką nie 
były serdeczniejszymi, niż obecnie“. 
(Należy zwrócić uwagę na źródło, 
które wiadomość tę podaje: biuto 
Reutera, RS 
|... BERLIN, — Z powódu prze: 
mówienia ambasadora amerykańskie- 
go nā bankiecie, urządzonym na jego 


cześć přžez amerykańską izbę han-. © 


dlową, „Deutscha Tageszeitung“ pisze. 
m. in: Wogóle bezprzykładnem jest, 
aby w cżasie wojny ambasador krajr 
meutralnego wymienił z nazwiska » 
osób. kierowniczych i powiedział, że 
dopóki żajmulą one swoje stanowiska, 
to stosunki Stanów Zjednoczonych z 
Niemcami nie mogą się pogorszyć. 
Daiszego ciągu tego zdania domyśleć 
się łatwo, Gdyby te osoby opuściły 
swe stanowiska, gdyby na ich misi - 
ste przysżii inni, którzy nam się nia 
podobają, wówczas „qłós ègo“. Groż- 
ba ta zbyt jest wyrazista. Nie można 
pominąć jej milczeniem. Stosunki o- 
bócne nie pozwalają gruntowniej za: 
stahawiać się nad tą sprawą, 

Kryzys ministerjalny | 
w Austrji. = 

„Lókuł Anzeiger" w depeszy 

z Wiednia x danla. 5 go stycznia ño- 
nosi, iż nowemu ministerjum austrjac- 
kiemu grozi kryzys, ponieważ cząd 
waha się przeprowadzić wyodrębnis- 


„nie Galicji, na zasadach odręcznego 
00000 056880686 
Doa soboty, a. T3 
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dnia 5 listopada 1916 r. 
Zabójstwo Rasputina. 
uriszkiewicz mordercą ? 


SZTOKHOLM, 10.1. Według dzien 
nika „Ruskoje Słowo”, mordercą Ra- 
Sputina ma być poseł do Dumy, Pu- 
iszkiewicż. Zastrzelił on podobno 
iasputina w domu ks. Jussupowa, 
|. wyszedłszy stamtąd, sam przyznał 
ię policji, że jest mordercą. Policja 
resztowała dotychczas jedynie szo- 
samochodu, który przywiózł Ra- 
putina z jego mieszkania. 
|. /'„Riecz* donosi, iż aresztowano 
wnież byłego ministra spraw za- 
ranioznych, Chwostowa, oraz człon= 
Dumy, ks. Lwowa, sąd jednakże 
przecza temu. Manusewicz-Manui- 
w wypuszczony obecnie na wol- 
lość, otrzymał polecenie przeprowa- 
żenia spacjalnego śledztwa w tej 
awie. Mieszkanie Rasputina jest 
ie strzeżone. Biurko jego i jego 


Li 


apiery zostały opieczętowane przez 


elicję i znajdują się pod specjalnym 


adzorem zaufanego urzędnika. 
= Według dziennika 
Wiedomosti*, stery dyplomatyczne 
S4 żywo zainteresowane tym wypad- 
xiem. Wszyscy posłowie czwórporo- 
umienia wysłali niezwykłą ilość 
depesz cyfrowanych. Poseł angiel- 
ski, Buchanan, przesłał o 30 zesta- 
wień cylrowych więcej, niż to zwykł 
-ozżynić codziennie. 
: Prasa angielska donosi, iż Ra- 


sputin padł ofiarą intrygi miłosnej, 


wszelako sfery dobrze poinformowa- 
e zaprzeczają temu. | 

: Minister spraw wewnętrznych 

Protopopow, zarządził, by całe śledz 

two odebrano policji kryminalnej 
przekazano ochranie, ponieważ mor- 


? 
a 


_Kkarność. 


„Russkije 


W miedzielę, 17 stycznia 19417 r, 


sztuka w 4 odsłonach ze śpiewami 'Nestroja. WE" AE ACK 
` Bilety do nabycia w kasie teatru od 10 rano w dniu widowiska. 


derstwo to posiada charakter poli- z 


tyczny. 
W ozywić 
pogłoska, że w aferze tej zamieszane 
jest również ciało dyplomatyczne. 


W sferach związku ziemstw podawa- . 


nem jest jako fakt, że poseł  anpiel- 
ski, Buchanan, był uprzednio 0 tem 
poinformowany. Opowiadają z zu- 
pełną pewnością, że ks. 
przyrzekł 


Wyodrębnienie Galicji 

WIEDEN. Na ostatniem posie. 
dzeniu komitetu niemieckiego związ- 
ku narodowego była też roztrząsana 
kwestja Galicji. Dia załatwienia tej 
sprawy została wyznaczona osobna 
komisja, do której należą posłowie 
Gross, Paster, Roller, Stoelzł i Wa- 
ber, oraz poseł Schetzmann z Buko- 
winy. Komisja ta wejdzie w kontakt 
z posłami polskimi, i pracując z ni- 
mi wspólnie, przedstawi komitetowi 
wyniie. a: | 


dla wyborców kurji I-ej 


Wybory do Rady Miejskiej m. Łodzi 
kurji I-e) odbędą się l 
w poniedziałek, dnia 15 stycznia i 
wa wtorek, dn 16 stycznia 1917 r, 
pomiędzy godzina 10.tą rano a 8 mą wieczorem. 
-~ Wyborcy, których nazwiska zaczynają się 
literami A do Ł głosują w poniedziałek, dn. 15 
styaznia 1917 r. | 


Termin głosowania upływa o godzinie 8-ej 
wieczorem. | 

Wyborcy, których nazwiska zaczynają się 
literami M do Z głosują we wtorek, dn. 16-go 
stycznia 1917 r, | TRE 

Lokal wyborczy mieści się zarówao w pierw- 
szym jak i drugim dniu głosowania, w Prezy- 
Aar N Spacerowa Me 14, I piętro, pokój 
JB 8 ARE | i 
Głosowanie odbywa się w następujący spo- 


dła 


sób: 


TEATR POPULARNY (Konstantynowska 16). | Zrzeszenie Artystó 


o 3 pe południu 


ŻA BRON ENa 
R b 
= 

E x 


| Moskwie i krąży uporozywie | 


Jussupow. 
mordercom calkowita bez- 
| | tylko ten numer listy kandydatów, 


"wątpliwość, 


Obwieszczenie 


"prawo ograniczenia liczby osób, przebywających 


360302000000 


-NOWY KURIER ŁODZKI — 11 stycznia tot? roku. 


niają, nie  bedąc obserwowanym, w. jednej 


-z kabin wyborczych, składa ją w taki sposób, 
aby pismo nie bylo widócznym i wręcza ją prze- 


wodniózącemu; przewodniczący sprawdza legity- 


macie -wyboroi poleca dokonać adnotacji o gło- 


sowaniu w liści è wyborców, oraz w specjalnie 


-sporządzanej liście głosu acych, wrzuca następn'e 


kartkę wyborczą do. urny, zarządzając jedno- 
cześnie wykreślenie wzmianki wyborcze! w pasz- 
porcie, : i EE E TA gak ` 

„Wyborca 


winien wpisać do kartki wyborczej 
na którą 
zamierza głosować Treść kartki wybJrczej win- 
na wskazywać, w sposób wykluczający wszelką 
numer obranej listy kandydatów. 
Równiez i w tym wypadku, gdy kilka list jest 
razem połączonych,. wólno wpisać tylko jeden 
numer. . GREC M ka 
Kartki wyborcze urzedowo nieostemplowane, 
lub też takie, na których figuruje jakiekolwiek 
nazwisko lub podpis, są nieważne. a 
Listy kandydatów do [ej karji, uznane 
przezemnie za ważne, opublikowane będą, z po- 
daniem numeru w pismach miejscowych, jak 
również ogłoszone za pomocą specjalnych ob- 
wieszczeń. ONE 
'Głosowane kończy się, gdy minął czas 
określany i ostatni z ooecnych w lokalu wybor- 
czym wyborców Złożył swój głos. ży 
Wybory są fawne. Przysługuje mi jednak 


w danej chwili w lokalu wyborczym,- o ile to 
okazujs się niezbędnem dla utrzymana  po- 
rządku. | CE. 
" Łódź, dnia 4 stycznia 1917 r, © i 
Zastępca Komisarza Wyborczego 


l podp. Hr. z Bnina-Bninski 
OBWIESZCZENIE 
dia wyborców kurji I 
Wybory do Rady Miejskiej m. Łodzi dla 


kurji Il-ej odbędą się w poniedziałek dnia 15-go 
stycznia 1917 roku pomiędzy godziną _10-ą rano 


a 8 a wieczorem s: 
Wyborcy z Okręgów Wyborczych: 2, 3, 3a, 
4, 5, 5a, 6, 7 głosu ą w lokału wybrczym przy 
ulicy Piotrkowskiej Ne 91, parter. — 
Wyborcy z Okręgów Wyborczych: Za, 8, 8as 
9, 10, 10a, 12, 13, 14, 16, 16 głosują w lokalu 


apra Joc 


© godzinie 7 


` Głosujący . udaje się osobiście -do lokalu wyborcz 
"wyborczego ze swym paszprrtem, otrzymuje tam ter 
urzędowo ostemplowaną kartkę wyborczą, wypeł-- 


- pismo nie 


Repertuar świąteczmy. | E 


komedja: w 5 odsłonach J. Rutktewicza 


ym przy ulicy Piotrkowskiej 215, pa 
` Głosowania odbywa się W następujący 3 
ie Głosujący udaje się R 
o ze swym paszportem, jch zaś 
b gdy zastępuje on Towarzystwo Ak 
A jub przedsiębiorstwo handlowe, wiat 
czonym aktem pełnomocnictwa. otrzymuje tan 
rzedowo ostemplowaną kartkę wyborczą, - wy 
nia ja, nie bedąc obserwowanym w [ednej Z: 
bin wyborczych, składa ja w taki „sposób, 
było widocznem i wręcza ją przewo 
Ì wyb 
mu, który sprawdza Jegitymacje ) 
SAR dokonania adnotacji w liście wybor 
ZA w spec alnie sporządząnej liście: głoś " 
cych wrzuca następnie kartkę „wyborczą, do ut 
ny, zarządzając jednocześnie wykreślenie wzmian- 
ki "wyborcze w paszporcie lub akcie pełnomoc"- 
nictwa. Ę 
Wyborca 
czej tylko ten numer 
zamierza głosować. 


` 
t 


winien wpisać do ‘kartki wybor- 
listy kandydatów, na którą 


iwość at — 
z iw tym wypadku, -gdy kilka list. 
jest razem połączonych, wolno wpisać tylko e- 
den numer. 5 m a 
ki borcze urzędowo nieostemplowane'' 

lub kt mo których figuruje jakiekolwiek 
nazwisko lub podpis, są nieważne |... 
Listy kandydatów do li-ej kuri, uznane 
przezemnie za ważne, Opublikowane będą, z 
podaniem numeru, w p'smach miejscowych, jak 
również ogłoszone za pomocą specłalnych. ob- 
wieszczeń. z POSAY 
Głosowanie kończy się, gdy minął czas. o.. 
kreślony, i ostatni z obecnych w lokalu wyber- 
czym wyborców złożył swó głos. REA 
Wybory są jawne. Przewodniczącemu Pod- 


komitetu Wyborczego, lub jego zastępcy przy- > 


sługuje jennak prawo ograniczenia liczby - osób, 
znajdujących się w danej chwili w lokalu wybor- - 
czym, O ile okaże się to niezbędnem dla utzyma- 

nia porządku. Do wydanych zarządzeń winni się 
wszyscy wyborcy, jak również i inni obecni bez- 
względnie zastosować. RENO A 


Łódź, dnia 4 stycznia 1917 go roku. © 
- Zastępca Komisarza Wyborczego > 
hr. z Bnina Bniński. 


i |; aasananezes ge 


o a 


i peł wiecz. 


DZ FAZĘ M AT e E w OE net E EE RAREN Rp etea eia a 
Cza DRERZNEE b Zi, A RENERZZKI Ee GERI RATA 


RAGOWNIK starszy z branży ko- 


Treść kartki wyborczej win--- 
"wskazywać, w sposób wykluczający wszelką 
wątpliwość numer obranej iisty kandydatów. == 


przy Słow. Wzajem, Pomocy Prac. Handi. m. Łodzi | 


od poniedziałku d. 15 b, m. kancelarja Kursów, Dzielna 50-a (w lo- 
kalu 2-ej szkoły, Handlowej) przyjmować będzie zapisy codziennie 


| oprócz niedziel i świąt między 6—7 wiecz. | 
Szczegóły w programach, które otrzymać możne bezpłatnie. 


Egzaminy dla nowowstępujących rozpoczn sią l-go, wykła- 
dy żaś 10 lutego b. r. A i n 3 


= Bilety ma ODCZYTY 
można nabywać w kancelarji 2-gimnazjum (Plącowa 13) od g. 10 
do 2 po poł. Cena za 30 odeżytów—ó6 rb., dla nanczycielstwa 4 r. 50 k, 


| Ważne dla gospodyń, kooperatyw, pralń chemicznych i zpretur 


od 70 Kop. 


z funt, hurtem taniej tylko u Drukiera, Srednia 2i Główna 47 


| |__ Młoda panienka SK A 
polka z 7 klasowem wykształceniem, władająca 4 ję- 
zykami w słowie i piśmie, pragnie przyjąć 


Oferty sub „I. K.“ proszę składać w admin 
| „N. Kurjera Łódzkiego“. 


| Prenumerata wynosi: | 
"W Łodzi rocznie — rlz. Ś, półr — ry. 8, kwart, — cb. 1,50, 
(|...  miesięsz —— kop. 50. | e 

ją odposzenie do domu dopłaca się miesięcznie kop. 26, 
prowineji (s przesyłką poczliową) rocznie rb. 8.60 

$ | półr—srh, 4.30, kwart—rls. ZB, mies.—kop. 75, 
,granicą : w Nieinezech rocznie—mk. 24, półr—mk, i2, 
|, kwart="mk, 6, mies—mk, 2. T Š 
-W Austri: rocznie—kaom 30, półr—kor. 15, kwartalnie — 
AE kar. 7,50, miss—kor: 2.50i | 


Śp O aiz A" 
r Ę PRZY 2 Puch 3 


4 


Maki, Sorctn | krain | 


stracji | 


Redakcja i Administr 


Resursa Rzemieślnicza = 
- Chrześćjańska 


Niniejszym zawiadamia pp, ozłon - 
ków T-wa iż począwszy od 1 stycz 
nia 1917 r. do { marca t.r. wydaje 
nowe bilety członkowskie. - 

Wszyscy członkowia Twa poza 


członkami którzy mają udziały aa A M Ble wypraedam = trzech 
m 


nieruchomości: winni są w tym ter- 
minie postarać się o nowe bilety 
członkowskie, w przeciwnym razie 
przestają być członkami T=wa. 
Kancelarja wydaje bilety bilety 
w Niedziele, wtorek i ezwartek od 
adz. 3 po poł do godz. 6 wieczór. 
WAGA: b. ezłonkowie «tórzy nie 


zapłacili składek do 1 kwietnia 1914 r. 


są wykreśleni z listy członków T-wa 
na zasadzie 10 $ par. ustawy, jedna- 
kowoż przebalotowani na nowo być 


mogą n s Zarząd. | 
000000000000 
|Ważse dla handlującyehl |. 


Korzystajcie z okazji! Z po- 
wodu likwidacji interesu nabyć 
możną bardzo tanio różne reszt- |. 
ki barchanów surowych i koloro- 
wych letnich i zimowych jak rów: 
nież chustki zimowe, odcinki na 
męskiei damskie ubrania i okry- | 
vi także różne cajgi. ŁODZ, ul- 
WIDZEWSKA 40, m. 10, front, H 
piętro, na prawo. CENY STAŁE, | 
ae: : k 


Zachodnia 37, 


otwarta od 8-ej rano —7 wiecz., w niedziele, 


od 8 — 12. 


Redaktor przyjmuje od godz. 12—2 w poł; | 


o Wydaweż i redaktor naczelny Anteni Książek (Zachodnia 37). 


Filantropów o danie 


Jrowska 255. m. 5 


acja. 


Akuszerka 


z dyplomem Cesarskiaj Aka- 
da mji medycznej w Piotrogro 
dzie, praktykująca 20 lat, przyj- 
muje. Piotrkowska 132 w podw. — 


©660098660886© 
OGŁOSZENIA DROBNE: 


i A "serka Marja Kubieka, przy- 


muje. Piotrkowska 197 m. 8. 


pokoi tanio Spacerowa 

37 m 5. 

gó xuszerka Urzymota przyjmuje — 
chorych, Piotrkowska 223 m. 28 


-PRIEDNA WDOWA obarczona troj- 


giem dzieci małoletnich uczę 
szczających do szkoły, błaga o jaką- 
kolwiek pracę: zna się na handlu 
może podjąć się w domu prywatnym 


krawiecczyzny i gospodarstwa, Upra -. 


sza. Szanownych Chlebodawców lub 
i jej w tym za- 
kresie zajęcia lub dopomożenie je 
dzieciom, którym brak obuwia i cia< 
płogo ubrania. Łaskąwe oferty raczą 
zostawić w admin. „N. Kurjera Łódz 
kiego" dla „BIEDNEJ WDOWY* O 


[ej wany p YEN 0 Ea, 
-- aż Eleonora zgubiła paszpor% 


niemiecki wydany w Łodzi 
Ne 613740. ý > Ba 


NY GWO a 2 5 NAA HA ? a 
| jprontowy POKÓJ z elektrycznem 


„oświetleniem dla iuteligentne 
osóby od zaraz do wynajęcia. Piotr- 
I piętro | 
granciszka Wasiak zgubila pasz- 
„port niemieeki wydany w Łodzi, 


gra w Starszym wieku z lepszej 
W rodzin. 


y przyjmie jakiekolwiek 


| ppóeió posiada Krój i zna się na 
- Kuchni. askawę oferty de Kurier. 
Łódzkiego dla R. -- Jora 


La 


F 


Ugłoszema:- | a Rad 
Nadesłane: przed tekstom I w tekście 
Mk l petitowy- 1 łam. przed telegramami kup. 69, K 

teklamy i Za telsgramami kop. 28 za wiersz 

_ Nekrologja: za włersz. pet, 1 łam. kop. 38, 

Zwyczajne ogłoszenia: za wlarjz pał, I 


Mate ogłoszenia: za wyraz po 3 kop.; 
mniej 25 lc, posady poszukiw 


dolączenie reklam liczy się pó 4 r 


W drukarni St, Książka ás 


„lonjalnej z kaucją od rb. 500— - 
potrzebny zaraz. Oferty do Redakcji 
pod „Pracownik E 


jĘ$ oszukuję nauczycielki, Któraby 
-" przygotowała na świadectwo. - 
Oferty proszę skła dać w adm. N. K. 
Ł. dla „J. W.*. | >: 
oszukuję pracowitego i sumienne- 
= go ogrodnika któryby się znał 
na hodowaniu włoszczyzny i- kwiatów 
Włodzimierz I. Matiatko w Konstan -- 
tynowie pod Łodzią. 3 


EP EEE WODE SESSA N 
potrzebna uczciwa siużąca, Piotr- 
kowska 152, magazyn kapeluszy. 


ĘBrzyjmę uczenice do nauki kape- - 
* _ luszy, Piotrkowska 152. - 0 


tanisiawa  Nowogórska  zgubiia 


paszport niemiecki wydan y 
w Łodzi. - | 


Sprzedam szatę dębową i stół, wia - 
domosć Piotrkowska 155 m. 4. > 
czenica klasy VII poszukuje kon- 
dycji. Oferty w „N. K. £* pod 
Ht. „D. D.S O dA 
czennicą V kl. poszukuje korc- 
petycji. Oferty proszą skladać 
w adm. „N K. Ł* dła „M. R" O 
ZPU cztery weksle in blanco 
po rb. 100, wystawione przez Juni- 
jusza i Paulino.. Berger, ostrzege Si. 
przed nabyciem. | | UE 


Æ sztnał dowód NM 108843 Oddzini 
I Łódzkiego Warszawskiego A ~ 
cyjnega Towarzystwa Pożyczkcy e: 
Zachodnią 31. e. SE 
aginął dowód L09403 Odasia. 
s: T A OEgO Warszawskiego Ax 
mego Towarzystwa: Pożyczzow: | 
Zachodnia 3. 00000 
Haft ECCE ARENA Ti a EEEE 
aginęła część dowodu Ne 93737. O - 


„działu I Łódzkiego Warszawski: 


zę 


i 


Akeyjnego Towarzystwa Pożyczsu 


wego Zachodnia N 3ł.. 


kop. 58 za wiarsz - 
petit, 1 ła n 


i tam. kog, 13 
każde Gzłasna:gjo nej- | 
ane po Ži za wyraz 
b od kysisjcg, 


3 LO Liga ar 


